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Opłata poczt. niszczona ryczałtem. 


300.000 ZŁ. W ZNACZKACH POCZTOWYCH 


ZRABOWANO NA GŁÓWNEJ POCZCIE W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 5.8. (Tel.wł.). Dziś 
wczesnym rankiem urząd Śledczy w 
Warszawie powiadomiony został o 
zuchwałem włamaniu do urzędu pocz- 
towego na placu Napoleona, w gma- 
chu głównym poczty. 

W  zameldowaniu 
urząd śledczy, iż według 


powiadomiono 
prowizo- 


Sesja Rady Ligi 
1 KOMITETU PANEUROPEJSKIEGO. 
GENEWA, 5.8, — Sekretarjat Ligi 
Narodów ogłosił, iż wyznaczone na 
30 sierpnia posiedzenie komisji koor- 
dynacyjnej komiteiu paneuropejskie- 
go odbędzie się 50 sierpnia, 
1 września rozpoczynają się obrady 
Rady Ligi Narodów, a 5 września o- 
brady komitetu paneuropejskiego. 


Z wyprawy 
PO ZŁOTE RUNO 
WARSZAWA, 5.8, (Tel.wł.), W dniu 


dzisiejszym przybyli z Paryża do War 
szawy: i 
nator H. Gliwic. Jak wiadomo wice- 
minister Koc bawił w Paryżu w waż- 
nej misji finansowej. 


Odkomendercwanie 
NA 5 MIESIĘCY. 
WARSZA WA, 5.8. (Tel.wł.), Do Mi 
nisterstwa spraw wewnętrznych od- 
komentderowanych zostało na 5 mie- 
sięcy 5 oficerów, do Ministerstwa 
spraw zagranicznych 2 oficerów. 


wiceminister skarbu Koc i se-| p 


SOSNOWTEC, 


rycznych obliczeń włamywacze skra- 
dli za 300.000 zł. znaczków poczt. 

Na miejsce udali się przedstawicie- 
le urzędu śledczego i rozpoczęto do- 
chodzenie. 

W opancerzonym pokoiku mieści 
się skład znaczków pocztowych, Ma- 
gaZzyn ten nie był należycie zabezpie- 


3.50 zł. Gw 


WTOREK 4 SIERPNIA 1931 ROKU. 


czony, jakkolwiek znajdowały się w 
nim znaczków  wielomiljonowe su- 
my. 

To, że bandyci 


wzięli tak mało 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


ROK XXII 


Prenumerata z odnoszeniem do 
domu lub przesyłką paczłową 


Nr, 177. 


6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. |Cena egzem. 15 groszy 


Wyniki dochodzenia narazie trzym 
mane są w tajemnicy. 

Zadziwiającą rzeczą jest to, jak mo 
gli złodzieje dostać się do gmachu 


znaczków, świadczyło o tem, że albo | którego dzień į noc pilnuje kilka war. 


zostali spłoszeni, albo też nie przynie- 
śłi ze sobą potrzebnych walizek, któ- 
remi mogliby wynieść łup. 


tonwików uzbrojonych w karabiny, 
Nie jest wyłączone, że bandyci włos 
żyli mundury pocztowców. 


Czy zapowiedź niespodzianek?... 


Konferencja premjera 
WARSZAWA 5.8 (Tel. wl). W so- 


botę popołudniu, zupełnie nieoczeki- 
wanie, powrócił do Warszawy z Piki- 
liszek marszałek Piłsudski. Powrót 
jego był niespodzianką nawet dla kół 
sanacyjnych, gdyż wedlug poprzed- 
nich zapowiedzi, marsz. Biłsudski 
miał wyjechać z Pikiliszek dopiero 7 
sierpnia i udać się wprost na zjazd 
legjomistów do Tarnowa. 

Przyśpieszony powrót wyjaśniano 
tem, że na Wileńszczyźnie od dwóch 
tygodni padają deszcze, czyniąc po- 
yt w Pikiliszkach nieprzyjemnym. 
Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwo- 
ści, że przyjazd marsz. Piłsudskiego 
łączy się także ze sprawami politycz- 
nemi, 

Po przybyciu do Warszawy, marsz. 
Piłsudski zabawił wraz z rodziną tyl- 
ko kilka godzin w Belwederze, po- 
czem pojechał samochodem do Sule- 
jówka. 

Wątpliwości co do politycznego cha 
rakteru przyjazdu marszałka ue 
skiego rozwiał fakt. równie nagłego 


z marsz. Piłsudskim. 


powrotu z urlopu premjera Prystora. 
kióry dziś rano przyjechał pociągiem 
wiłeńskim do Warszawy i objął urzę- 
dowanie. 

Również dzisiaj objął urzedowanie 
w Ministerstwie spraw wojskowych 
marsz. Piłsudski. 

O godz. 12 premjer Prysior odbył 
konferencję z marsz. Pilsudskim. Na- 
radzie tej przypisują w kolach poli- 
tycznych duże znaczenie. 

Prawdopodobnie, już w  najbliż- 
sżym czasie należy się spodziewać ja- 
kichś nowych posunięć rządowych. 

Zwraca uwagę, że prawie wszyscy 
wybitniejsi dygniiarze sanacyjni ba- 
wią w Warszawie. Przyjechał z wy- 
poczynku w Juan les Pins prezes klu- 
bu B.B., pułk. Slawek. Przerwał urlop 
marsz. Świtalski, również przybywa- 
jąc do stolicy. Wreszcie większość ba- 
wiących na urlopach ministrów, jak 


Kühn, Janta - Połczyński, i inni bądź |festacje na cześć płk. 


to już wrócili, bądź w najbliższych 
dniach wracają do Warszawy, 


Metropolita Djonizy 
W SPRAWIE KOWERDY. 
WARSZAWA, 5.8, (Tel.wł.). Jak do- 


nosi prawosławna informacja praso- 
wa w lutym r. b. metropolita Djonizy 
wystosował do Ministerstwa sprawie- 
dliwości prośbę o przedłożenie p. Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej wniosku 
zmianę losu Borysowi Kowerdzie ska- 
zanemu na dożywolnie więzienie za 
zabójstwo Wojkowa. 


Triumf plebiscytowy 
PUŁKOWNIKA MACIA. 

PARYŻ, 5.8. — Plebiscyt w sprawie 
przyjęcia opracowanego przez rząd 
statutu Katalonji przyniósł przygnia: 
tające zwycięstwo zwolennikom płk, 

lacia. 

Według znanych w późnych godzi: 
nach wieczornych wyników za rzą: 
dem padło 175.000 głosów, przeciwko 
siatutowi wypowiedziało się zaledwie 
2.157 osób. Przez całą niedzielę odby- 
wały się w Barcelonie wielkie mani- 
Macia. 

Wedlug danych z prowincji około 
95 proc. wypowiedziało się za statu 
lem katałońskim. 


POGWAŁCENIE GRANICY POLSKIEJ 


BEZCZELNA NAPAŚĆ ŻOŁNIEZY BOLSZEWICKICH. 


WARSZAWA, 5.8. (Tel.wł.), Wia- 
dze bezpieczeństwa województwa No- 
wogródzkiego zawiadomiły o niezwy- 
kle zuchwałem przekroczeniu granicy 
polskiej przez 2 wojskowych z armji 
sowieckiej. 

Na terenie powiatu Wołożyńskiego, 
około godziny 12 w południe, dwóch 
wojskowych sowieckich j z rewolwera 
mi w ręku, korzystając z chwilowego 
oddalenia się polskiego posterunku 
granicznego, wpadło na teren polski 
i usiłowali uprowadzić obywatela 
TRIE © WOTA” WRZ E PETE 


Robotnicy w Sowietach 
BURZĄ SIĘ. 

WARSZAWA, 5.8. — Z Moskwy do- 
aoszą: robotnicy i górnicy rejonu ry- 
kowskiego w zagłębiu Donieckiem wy 
„sowali do związków zawodowych 
następujące żądania: wypłacenia w 
ciągu 5 dni trzechmiesięcznego długu, 
anulowania wszystkich  „dobrowol- 
nych” umów o pożyczkę uprzemysło- 
wienia, zwiększenia transportów żyw 
ności dla Donbasu, zaniechania kon- 
wojowania do szybów i do miejsca 
zamieszkania chłopów, zmobilizowa- 
nych do pracy oraz usunięcia 8 gór- 
ników, zdekonspirowanych prowoka- 
torów G. P. U. 

Wszystkie te żądania mają być za- 
łatwione do dnia 14 b. m., w przeciw 
nymrazie około 3 tysięcy górników i 
12 tysięcy robotników niewykwalifi- 
kowanych ogłosi straik. 


polskiego Wiktora Matuszewskiego, 

pracującego z bratem na polu. 
Napadnięci podnieśli alarm, płosząc 

napastników. Obydwaj bosch 


uciekając wystrzelili kilkakrotnie z 
reowłwerów raniąc ciężko Matuszew- 
skiego w klatkę piersiową. 


Władze bezpieczeństwa  zawiado- 


AMERYKA — TOKIO 


Gigantyczny lot letników amerykańskich. 


NOWY JORK, 3.8. Z Seatle w sta- 
nie Washington wystartowali dwaj 
lotnicy Robbins i Johns na jednopła- 
toweu Fort - Worth, aby bez lądowa- 
nia dolecieć do Tokio. Po drodze sa- 
molot pomocniczy uzupełni w powie- 


trzu ich zapasy benzyny i oliwy. O- 
statnio widziano lotników nad mia- 
stem Fairbamks na Alasce. 

Za lot ten jeden z dzienników japoń 
skich wyznaczył nagrode w wysoko- 
ści 25.000 dolarów. 


Nowy dekret dewizowy ` 


w Rzeszy Niemieckiej. 


BERLIN, 5.8. Ogłoszony został no- 
wy dekret prezydenta Rzeszy, wpro- 
wadzający szereg przepisów i ograni- 
czeń w obrotach dewizowych. Dekret 
zmieniający poszczególne postanowie- 
nia dotychcząsowych rozporządzeń 
wchodzi w życie z dniem 4 b.m. Ogra- 
niczenia w wolnem nabywaniu dewiz 
zmierzają, według informacyj prasy, 
do uniemożliwienia dalszego wycofy- 
wania z Niemiec kredytów krótkoter- 
minowych tym instytucjom zagranicz 
mym, które dotychczas jeszcze nie 
przyłączyły się do konsorcjum stabili- 
zacy jego. 


W myśł rozporządzenia w ponie- 


nieograniczone obroty przekazowe 
między bankami. należącemi do utwo- 
rzonej niedawno organizacji rozra- 
chunkowej banków niemieckich. We 
wtorek 4 b.m. wolne obroty przekazo- 
we rozszerzone będą na wszystkie 
banki niemieckie z wyjątkiem przeka- 
'zów ma pocztowe konta czekowe i kon 
ta żyrowe Banku Rzeszy. Od dnia 5 
b.m. ferje bankowe ustają. Tem sa- 
mem zaś zniesione będą wszelkie ogra 
niezenia płatnicze. Przywrócenie wol- 
nych obrotów płatniczych nie dotyczy 
kont oszczędnościowych. Od 3 — 8 
sierpnia wypłaty gotówkowe na konta 
oszczędnościowe wynosić mogą naj- 


działek 5 b.m. wprowadzone zostały | wyżej 50 marek od osoby. . 


mione o powyższym zajściu wszczęły 
energiczne dochodzenie, które ustaliło 
łakt pogwałcenie granicy polskiej. 

| związku z tą sprawą, dziś o go- 
dzinie 10 rano rozpoczęła się na po- 
graniczu konferencja, w której biorą 
udział przedstaowiciele władz pol- 
skich j sowieckich. 

Stan rannego ciężki. 

| 0” MOCY REWON 


Monopol ZASP-u 
ZŁAMANY. 


Tępy upór zarządu ZASP-u, który 
trwaniem przy poslulacie całorocz- 
nego sezonu uniemożliwia uruchomie 
nie teatrów w Polsce doprowadził wre 
szcie do lego, że teatry zaczynają my: 
śleć o zorganizowaniu zespołów z po- 
śród ludzi, nie należących do ZAS+Ł=u. 

Pierwszy krok zrobił w tym kie. 
runku teatr lwowski. Oto dyrektor 
opery lwowskiej Zaleski,, oświadczył 
świeżo w wywiadzie prasowym: 

— PDerwsi w Polsce odważamy się 
na stworzenie teatru pozazwiązkowe- 
t. zn. z artystami nie należącymi do 
ŁASP-u. Nie chcemy więcej płacić 
10-groszowego podatku od biletów, 
jak również ulegać presji ZASP-u co 
do wysokości gaż, lub długości kon- 
traktów. Krok nasz pociągnie niewąi- 
pliwie za sobą wystąpienie szeregu o- 
sób z ZASP-u, tembardziej, że zespół 
opery i operetki poza małemi wyjąt- 
kami pozostanie bez zmian. 

_ W ten więc sposób opera lwowska, 
Jedyna opera w Polsce przełamała u- 
pór ZASP-u. 


z 
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Krwawe walki z komunistami 


BERLIN, 5.8. Sobotnie krwawe za- 
mieszki komunistyczne są w ostątnich 
56 godzinach przedmiotem szeroko za 
krojonego śledztwa policyjnego, któ- 
rego wyniki są wręcz rewelacyjne, 
okazuje się bowiem, że komuniści wy- 
stępowali w formie tajnie zorganizo- 
wanych od<lziałów wojskowych które 
zmieszaly się z tłumem demonstran- 
tów. 

Podczas strzelaniny dobrze ubrani 
mężczyźni przybierali strzelecką pozy 
cję klęczącą i z pozą fachowo wybra- 
mych osłon otwierali ogień na policję. 
Tak samo nienagannie ubrani cywile 
patrolowali po kilku ulicach i zajmo- 
wali posterunki obserwacyjne. Zda- 
miem policji politycznej zadaniem taj- 
mych oddziałów komunistycznych by- 
ło prowokowanie starć w odpowied- 
vich do tego punktach miasta. 

W starciu, którem śmiertelnie zra- 
niony został wachmistrz Fiebich, poli- 
cja zwabiona została przez demon- 
strantów w miejsce, gdzie krąg widze- 
nia zasłania wejście do tunelu kolei po 
dłziemnej i istnieje szereg możliwości 
magłego zniknięcia, W tym samym, fa- 
chowo wybranym punkcie zastrzelony 
został policjant. 
.. Zasadzka przygotowana została we- 
dług wszelkich reguł strategji, W po- 
bliskim lokalu przecięte zostały prze- 
wody telefoniczne. Gdy jeden z poli- 
cjantów wezwać chciaf posiłki, nie u- 
zyskał polączemia. 

W toku dochodzeń policyjnych are- 
sztowano 51 osób. Z liczby tej po prze- 
słuchaniu zatrzymano 9 mężczyzn, po- 
dejrzanych o nałeżenie do czerwonych 
bojówek. Na podstawie ich zeznań 
policja ma nadzieje, że uda się jej 
szybko zlikwidować organizacje bojo- 
we komunistów. 

Szeroko zakrojona akcja policji mo- 
że wtym wypadku pociągnąć za sobą 
mastępstwa polityczne. 

Jeżeli bowiem zebrane zostaną do- 
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powrócił. 6431 
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Życie naa stan 
ANGJI INIEMIKC, 


Do Nowego Jorku powrócił z Euro- 
py pik, Robert Mack Cormick, wla- 
sciciel wielkiego koncernu prasowego 
w „Chicago lribune”, Bawit on w sto- 
licach uropejskich, zazna jamiając się 
z sytuacją gospodarczą i finansową 
Niemiec, * rancji i Anglji. Jedno z pism 
drukuje sensacyjny wywiad z nim. 
Me. Cormick oswiadczył: 

— Jestem zdania, że konferencje mi- 
mistrow, jakie odbywają cię od kilku 
nastu dni w Berlinie, Londynie i Pa- 
ryżu są tylko stralą czasu. Konteren- 
cje te nie będą miaty żadnego wpły- 
wu na osłabienie kryzysu w Europie. 
Ministrowie wielkich mocarstw, zasia- 
dający z poważnemi minami do stołu 
obrad, dyskuiują, ile pieniędzy nale- 
ży pożyczyć Nicmcom. lo absurd i 
strata czasu. Niemcy muszą eię nau- 
czyć żyć stosownię do swoich docho- 
dów. Dochody Niemiec w złocie prze- 
wyższają znaczenie sumy, które one 
wysyłają zagranicę tytulem odszko- 
u.wań wojennych, Niemcy wydają 
zbytecznie w kraju znacznie więcej 
pieniędzy, niż wynoszą  reperacje. 
O ile Niemcy niezwłocznie nie zmniej 
szą tych wydatków, musi nastąpić 
bankructwo. Żadne pożyczki nie po- 
mogą. Anglja żyje obecnie ponad stan, 
i o ile w jaknajszybszym czasie nie 
skompresuje swoich wydatków, na- 
stąpi bankructwo podobnie, jak to 
miało miejsce ostatnio w Austrji. Je- 
dynym krajem, stojącym obecnie po 


każdym względem na wysokości za- | datk 


dania, jest Francja, która swój roz- 
wój gospodarczy i finansowy zawdzię 
oza przedewszystkiem  Rajmundowi 
Poincaremu, 


OO OO OE O DLNA ELLZZŻŻZN LLL LN, 0 0, 
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na ulicach Berlina. 


wody, wskazujące na miebezpieczeń- 
stwo niepokojów w następstwie skoor- 
dynowanej akcji prowokacyjnej ko- 
munistów, wówczas rząd Rzeszy wy- 
dąć może dekret, zabraniający odby- 
cia plebiscytu ludowego w sprawie 
rozwiązania sejmu pruskiego. 

BERLIN, 3.8. W ciągu nocy nade- 
szły z prowincji dalsze wiedomości o 


krwawych starciach w dniu wcezoraj- 
szym. Miasto Wittstock w Marchji 
Brandenburskiej było widownią walk 
ulicznych między hitlerowcami i ko- 
munistami. Wywiązała się strzelanina, 
przyczem 2 osoby zostały zabiłe, zaś 
2 ciężko ranne. 

W Halle policja strzelała do demon- 
strantów komunistycznych. 


Kanclerz Briining 


i niem. minister spraw zagr. Curtius udają się 


jstro w środę do 


Rzyzmu, zby wybadać stanowizsko Włoch w sprawic pomocy dla Niemiec na konferen- 
cjach z Mussolinim i min. Grandim. Na rycinie widzimy Mussoliniego przy pracy, jego 


pałac „Venezia“ i w pałacu tym pokój, w 


ASTRZĘBIA GÓRA, 5.8. Wczoraj 
odbyla się tu uroczystość otwarcia 
szosy nadmorskiej Wielka Wieś — Ja- 
strzębia Góra — Karwia. Otwarcia 
drogi dokonał min. robót publicznych, 
gen. Norwid Neugebauer w obecności 
delegatów Ministerstwa przemysłu i 
handlu wicemin. Doleżala, komunika- 
cji, dyr. Andrzejowskiego, skarbu 
radcy ministerjalnego dr. Mękarskie- 
go oraz przedstawicieli władz miej- 
scowych z wojewodą pomorskim La- 
motem na czele. 

W uroczystości uczestniczyły tłumy 
letników oraz _ liczne rzesze ludności 
kaszubskiej. Trasa szosy prowadzi 


| samochod: 


którym Duce pracuje, oraz ministra spraw 
zagranicznych Grandiego. 


Otwarcie szosy nadmorskiej 


Wielka Wieś — Jastrzębia Góra — Karwia. 


wzdłuż wybrzeża morskiego i wynosi 
15 klm., zbudowaną jest z kostki ba- 
zalłowej a na przestrzeni Wielka Wieś 
— Jastrzębia (eh (9 klm.) jest asfal- 
towana. Posiada ona duże znaczenie 
propagandowo - turystyczne oraz go- 
spodarcze dla ludności wybrzeża sta- 
nowi bowiem pierwszorzędne udogod- 
nienie komunikacyjne dla szeregu 
miejscowości położonych na odcinku 
otwartego morza. Koszt budowy szosy 
wynosi około 4 miljony złotych. 

Na zakończenie uroczystości odbył 
się na nowootworzonej szosie wyścig 
owy. 


MILJON ZŁOTYCH STRAT 


Wielkie nadużycia w grodzieńskim Urzędzie skarbowym. 


wpadły na ślad wielkiej afery podat- 
kowej w miejscowym urzędzie skar- 
bowym, uprawianej bezkarnie ze 
szkodą państwa od 1925 — 1927 roku. 
Po przejrzeniu ksiąg przez komisję 
śledczą, władze prokuratorskie widzia 
ły się zmuszone aresztować naczelni- 
ko urzędu skarbowego, Leona Łubę. 
Po arćsztowaniu Łuby śledztwo po- 
częło toczyć się raźniej. Wyszły na 
jaw machimacje, prowadzone na wiel- 
ką skalę. Kupcy leśni, mający miljo- 
nowe obroty, za wiedzą i zgodą na- 
czelnika urzędu skarbowego, przed- 
stawiali fikcyjne rachunki, na któ- 
rych podstawie wymierzano im gro- 
szowe podatki. 

Stało się systemem, że kupcy leśni 
prowadzili „podwójną buchalterję”, 
jedną dla urzędu skarbowego, drugą 
dla siebie. W księgach pierwszych fi- 
gurowały pozycje fikcyjne, wykazu- 
jące same straty, drugie zaś mówiły, 
że kupcy ci mają poważme dochody, 
które ukrywają przed wymiarem po- 
owym. 

Po zaznajomieniu się szczegółowem 
przez władze śledcze, prokuratorja 


doszła do przekonania, że malwersa-|gnęłyby za sobą również 
cie podatkowe nie mogły sie dziać bez nieuznawane przez kościół katolicki. 


GRODNO, 38. Władze miejscowej 


zgody i wiedzy zastępcy naczelnika 
urzędu skarbowego, Władysława Mo- 
lendy, którego zadaniem było badanie 
ksiąg rachunkowych poszczególnych 
przedsiębiorstw. 

Na podstawie niezbitych dowodów 
prokurator zarządził aresztowanie za- 
stępey naczelnika urzędu skarbowego, 
Mołendy. Równocześnie prowadzone 
jest dochodzenie przeciwko kupcom. 
którzy w porozumieniu z urzędmika- 
mi skarbowymi oszukiwali skarb pań- 
stwa. Straty poniesione w ten sposób 
przez skarb państwa, wynoszą około 
| miljona złotych. 


EET WTB NUTA "PZJENĄT"Y a an aa ana n a a et a 
Radykalizacja Hiszpanji 
ŚLUBY CYWILNE I ROZWODY. 
PARYŻ, 3.8. — Z oświadczenia ge- 

neralnego prokuratora Hiszpanji wy- 

nika, że rząd hiszpański nosi się z za- 
miarem wprowadzenia rozdziału ko- 
ścioła od państwa. 

Wprzyszłości uznawane mają być 
tylko małżeństwa cywilne, zawarte w 
urzędzie, bez konieczności zawierania 
ślubu kościelnego. 

Oczywiście, że śluby cywilne pocią- 
i rozwody, 


Nr. 122. 


W środę, dnia 5 zierpnia 1931 r. o go- 
: dxinie 7.20 rano, jaka w pierwszą bolesną 
4 Gi śmierci ukochanego Męża i Ojca 


ś. Ť p. 


DYONIZEGO 


STACALEWSKIEGI 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w koś- 

ciółku Serea Jezusowego, na które życzli- 

wych pamięci Zmarłego raprasza 

6432 Żona z dziećmi. 
e TJ 


W 


Przedstawiciel Włoch na sesji Międzynaro- 


i| dowego Trybunału Sprawiedliwości w Hadze 
+| Scialoja (wedig irancuskiej karykatury), 
e 


który w niezwy ostry sposób ocenil ew. 
korzystny dia Niemców wyrək w sprawie 
„Anschlussu” jako powód wojny. 


Ważne zmiany 
NA STANOWISKACH G. P. U. 


RYGA, 5.8. Na naczelnych stano- 
wiskach G. P. U. nastąpily zmiany, 
które wywołały żywe komentarze i 
liczne pogłoski w kołach moskiew= 
skich. 

Zastępca szefa G. P. U., Messing, 
zostal usunięty ze stanowiska i objął 
stanowisko szefa sekcji w komunisty» 
cznej międzynarodówce. 

Na miejsce Messinga mianowany 
został Akułow. dotychczasowy wice- 


komisarz kontroli robotniczo - włoe 
ściańskiej. 
Messing, chociaż za jmował stanowi: 


sko zastępcy szefa G. P. U., pełnił 
jednakże funkcje faktycznego szefa, 
ponieważ dowódca G. P. U., Mierżyń- 
ski, od dłuższego czasu jest chory, j 
nie wykonywa swych obowiązków. 

Oczekują, iż w najbliższym czasie 
odwołani zeslaną komendanci G. P, U. 
na Kaukazie i Ukrainie. Zmiany te 
nastąpić miały na życzenie Stalina. 

W TE krążą najrozmaitsze do 
mysły co do przyczyn, które spowodo- 
wały ustąpienie Messinga. Wedlug 
jednej wersji wśród wyższych ofice- 
rów G. P. U. wykryto grupę opozy» 
cjonistów, według innej — Stalim usu- 
wa ze stanowisk t. zw. starą gwardję 
bolszewicką, chcąc w ten sposób do- 
prowadzić do odmłodzenia administra 
cji komunistycznej. 


Chcesz otrzymać posadę? | 


MUSISZ UKOŃCZYC 


ĄAKURSY 
e FACHOWE 


Korespondencyjne 
IN. Sekułowicza 


Warszawa, u!. Zórawia 42, 
WYUCZAJĄ LISTOWNIE: buchal- 
terli, rachunkowości, koreaponden- 
eji, atenografji, handlu, prawa, ka- 
ligrafji, języków obcych, daktyla- 


B ® grafji, płaowni, gramatyki polskiej, 
ekonomii. 
6373 Ządajcie prospektów. 
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„KURJER ZACHODNI” 


wtorek 4 sierpnia 1951 roku 


- SEJM I OSZCZĘDNOŚĆ. 


Projekty ustaw, które ma parlansent uchwalić? 


Przed kilkoma dniami bawili w 
Piekieliszkach premjer Prystor | od- 
był tam dłuższą naradę. Wizyla owa 
wywołała w prasie szereg komenta- 
rzy i domysłów, zwłaszcza, że poprze 
dził ją pobyt p. premjera w Wiśle, 
gdzie bawi p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej, Między temi obiema wizyla- 
mi zachodzi niewątpliwie związek. 

Już przed paroma tygodniami roz- 
ważano podobno w kołach rządo- 
wych potrzebę zwołania sesji sejmo- 
wej na koniec sierpnia, albo przynaj- 
mniej na połowę wreśnia po sesji Ra- 
dy Ligi Narodów, dla załatwienia 
szeregu usiaw, któreby ułaiwiły rzą- 
dowi akcję oszczędnościową. Mówiło 
się wtedy już pozytywnie o wuiesie- 
niu na Sejm następujących projek- 
tów ustaw: 

1) Ustawa o nowej organizacji ad- 
ministracji państwowej, przewidują- 
«ca znaczne zmniejszenie liczby woje- 
wództw przez połączenie dotychcza- 
sowych województw w większe jed- 
uostki teryiorjalne. 

2) Nowa ustawa samorządowa prze 
widująca zmniejszenie ciężarów admi 
nistracyjnych w drodze tworzenia 
gmin, zbiorowych. 

3) Ustawa o całkowitej reorganiza- 
cji szkolniciwa, przewidująca wpro- 
wadzenie trzyklasowej szkoły po- 
wszechnej, na miejsce obecnej sied- 
mioklasowcj. 

4) Reorganizacja sądownictwa, Ska 
sowanie szeregu sądów apelacy jnych, 
okręgowych i grodzkich, przez łącze- 
«nie ich w większe jednostki, 

5) Podniesienie podatku dochodowe- 
go ze znaczną progresją w miarę 
wzrastania dochodu. 

6) Rozszerzenie podatku gruntowe- 


go. 

Tak samo mianowanie trzeciego 
wiceministra skarbu w osobie p. Wł. 
Zawadzkiego wiązane jest z przew:- 
aywaną nadzwyczajną sesją parla- 
mentu, Powolamy rzekomo został dla 
opracowania specjalnie projektów po 
datkowvch, które mają być wnie- 
sone w tej sesji, Słowem, wchodzimy 
znowu w okres „współpracy” rządu 
z parlamentem, gdyż po tej sesji nad- 
zwyczajnej wkrótce nadejdzie termin 
konstytucyjny sesji zwyczajnej, w 
czasie której uchwalony jest budżet. 

Charakter tego nowego okresu bę- 
dzie zapewne nieco odmienny od po- 
przednich. Wprawdzie nie można mieć 
złudzeń, ażeby zmienił się stosunek 
rządu do cał ustawodawczych, Więk 
szość prorzą:lowa gwaraniuje posłuch 
i spełnianie życzeń rządu w całej 
rozciągłości. Jednak doświadczenia 
krótkiego wprawdzie, ale bogatego w 
doniosłe zmany okresu akcji oszczęd 
nościowej rządu, muszą wpłynąć na 
inny, niż dotyclrczas, stosunek spole- 
czeństwa do tego, co się będzie mówi- 

~io i czynilo w parlamencie, 

Jeśli w ciągu kilku ubiegłych lat 
życie osłabiio poważnie znaczenie ciał 
usiawodawczych, to deraz to samo 
życie siłą rzeczy przywróci przynaj- 
mniej w pewnym stopniu zaintereso- 


W sprawie poprawy 
byłu URZĘDNIKÓW PAŃSTW. 


Minister skarbu Jan Fiłsudski przy- 
jął delegację prezydjum  Zjednocze- 
nia związkow zawodowych pracowni 
ków panstwowych, która przedłożyła 
au szczeeslnwy memorjai w sprawie 
poprawy bytu urzędników państwo- 
wych i zrównoważenia budżetu. Me- 
morjał ten przewiduje powiększenie 
dochodów państwowych o 200 miljo- 
nów zł. rocznie. 

Związki urzędnicze proponują opo- 
datkowanie Towarzystwa wyścigów 
konnych, podniesienie opłat od spad- 
ków i darowizn, upaństwowicenie re- 
jentur i stanowisk komorników, pod- 
niesienie progresji podatku dochodo- 
wego od tantjem i pensyj dyrektor- 
skich, oraz ogólne podniesienie podal- 

. ku dochodowego od uposażeń pracow 
miczych o 100 proceni. 

Powzięcie decyzji w tej sprawie ua- 
leży do Rządu i zkolei do Sejmu. Pod- 
niesienie bowiem podaików należy do 


wanie społeczeńsiwa pracami parla- 
meniu, a tem samem i jego powagę. 
Rząd i jego większość będą odnosiły 
w dalszym ciągu „zwycięstwo” nad 
opozycją, jednakowoż będą one obec 
nie znacznie trudniejsze od dotych- 
czasowych, osiąganych przy akom- 
panjamencie radosnych zachwytów po 
słusznego B. B. 

Niejeden z tych poprzednich sukce- 
sów trzeba będzie odrabiać, przy- 
znać się od niejednego błędu. Logika 
rzeczy i wypadków będzie też wyma- 
gala mniej pewności siebie w prze- 
mówieniach z trybuny sejmowej, wie 
cej spokoju i umiarkowania w ocene 


(Korespondencja własna 


Córka króla, żona króla, matka 
króla, a mimo to tragiczne są dzieje 
nieszczęsnej księżny Heleny, której 
ojca i brala (greckich monarchów 
Konsiantego i Jerzego) zdetronizowa- 
no, synowi odebrano koronę, a mąż 
mie chce jej uznać, Urdziła się, jako 
'ężniczka grecka, zosiała następnie 
księżną rumuńską. parlament ru- 
muński nadal jej tytuł „księżnej-mat 
ki”, przez krótki czas była jej kró- 
lewską mością, obecnie wszyścy znów 
nazywają ją „księżną Helena”. 
Zmienne są koleje losu. Od czasu 
śmierc. króla Ferdynanda, księżna 
Helena bierze udział we wszystkich 
urzędowych przyjęcach i ceremon- 
jach. Stale widziano „ksieżnę-matke' 
wesołą, uśmiechnictą, a obok niej ma 
łoletniego króla Michała. Lecz przed 
rokiem „spadł nagle z nieba” i po- 
wrócił na tron król-lotnik Karol. Nie 
widziano już więcej księżnej Heleny 


na przyjęciach dworskich,  polczas 
galowych uroczysto lub rewj 


wojsk. Ostatni raz ukazała się obos 
swego bylego męża mna uroczystem 
nabożeństwie za dusze zmarłego kró- 
la Ferdynanda jesienią r. ub. Lato u- 
biegle spędziła jeszcze w królewskiej 
rezydencji — Sinaji. Jesienią wróciła 
do pałacu na Szosie Kiselefta, siedzi- 
by swego  „„zdetronizowanego” syna. 
Król Karol zamieszkał w paiacu przy 
Calea Victorici. Imię królowej Hele- 
ny znikło z rubryki wiadomości dwor 
skich. Widywano ją tylko od czasu 
do czasu na licznych drogach pod- 
miejskich, gdy mknęla samotnie pięx 
nem autem, którem sama kierowała. 
Nieraz, lecz bardzo rzadko, towarzy- 
szył jej następca tronu „wielki wo- 
jewoda”, królewicz Michał. 

Lecz chłopiec jest w tym wieku, 
gdy już nużą zabawki, a budzi się 
zainteresowanie życiem, techniką, me 
chanika, sportem. Coraz bardziej u- 
suwał się z pod wpływów matki, co- 
raz częściej przebywał u ojca w pa- 
lacu przy Calea Victoriei. Królewicz 
Michał wstępuje na jesieni do szkoły 


KRÓLOWA NA WYGNANIU. 


stanowiska opozycji i jej poglądów. 
Wiele z tego, co jeszcze przed rokiem 
było występem „antypaństwowym”, 
lub chociażby sprzecznem z interesem 
saństwa, trzeba będzie w pokorze 
ducha uznać dziś za sluszne, potrzeb- 
ne, konieczne właśnie dla interesu 
państwowego. 

Ale mimo to nie należy spodziewać się 
jakichś zmian zasadniczych na tere- 
nie parlamentarnym. Sejm jednak 
jako trybuna, z której ze względną 
swobodą można wykazywać błędy o- 
becnego systemu rządzenia, posiada w 
tych ciężkich czasach zmaczenie po- 
ażnego bądźcobądź mentora. 


„Kurjera Zachodniego“) 
Bukareszt, w lipcu. 


lotniczej; lubi brać razem z ojcem 
M zieł w rewjach wojskowych, jeź- 
|dzi konno, na rowerze, gra w piłkę 
nożną. Porzucił już swój „królewski” 
strój chłopięcy: dlugie spodnie i słom 
kowy kapelusz, Obecnie paraduje w 
mumdurze wojskowym, Z księżną He- 
leną widywał się coraz rzadziej, aż 
opuścił dom swej marki, udając się 
wraz z ojcem na lato do Sinaji, Nad 
załacykiem na Szosie Kiselelfa po- 
wiewał jeszcze sziandar książęcy, o- 
znacza jący, iż przebywa tam członek 
rodziny królewskiej, Był to ze slrony 
króla Karola tylko akt kurluazji; nie 
uważał już bowiem księżnej Heleny 
za członka swej rodziny. 

Odirącona królowa pośpiesznie pa- 
kowała rzeczy. Zbliżał się ślub sio- 
siry króla, księżniczki leany. Księ- 
żna Helena nie mogła brać udziału w 
uroczysiych przyjęciach wobec licz- 
go przybyłych ze wszech 
siron Luronr w swej niezbyt wyraź- 
nej roli. Wolała przeio opuścić syna 
i Rumunie. porzucić swój pałacyk na 
Szosie, swój tytuł ..księżnej-matki”. 
Jest jeszcze zbyt młoda, by miała o- 
siąść w osamotnieniu. Posianowiła 
wec wyiechać do Anglji. 

Pewnego upalnego dnia 


zdjęto z 


palacyku na Szosie sztandar domu 
królewskiego. Niewielka grupka lu- 
dzi przybyła w auiach na dworzec 
bukareszteński. Brat króla, ke, Mi- 


kołaj. księżniczka Ileana z narzeczo- 
nym, b. król grecki Jerzy z b. królo- 
wą Elżbielą i królowa jugosłowiań- 
ska Marja, siostra ks. lleany — oto 
ci, którzy żegnali „księżnę- matkę”, 
gdy wsiadała do  „orient-expressu”, 
by opuścić na zawsze swą przybraną 
ojczyznę, 

Czy na zawsze? Serce matczyne nie- 
wąipliwie sprowadzi ją jeszcze nieraz 
do Rumunji. Ale będzie już tylko go- 
ściem, przyjeżdżać będzie w odwie- 
dziny do ukochanego syna. Stałą sie- 
dzibą niedoszłej królowej rumuńskiej 
będzie Anglja. 

Buk. 
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Powrócił Dr. med.* 


K. TROPAUER 


choroby skórne i weneryczne 
Sosnowiec, ul. Małachowskiogo, 5, I p. tel. 1-48 
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Przyrost naturalny ludności 
W LATACH 1926 — 1950. 

Według danych głównego urzędu 
statystycznego, ruch naturalny lud- 
ności w Polsce w ostatniem pięciole« 
ciu przedstawiał się następująco: w 
łatach 1926 — 1930 przeciętnie rocz- 
nie małżeństw zawierano 252.000, uro 
dzeń żywych było 987.000, zgonów 
— 515.000, przeciętny zatem roczny 
przyrost nuturalny wynosił w tym 
okresie 472.000 osób. 

Przyrost naturalny w poszczegól- 
nych latach przedslawiał się mastępu- 
jąco: w r. 1926 — 456.000, w 1927 r. 
— 435.000, w r. 1928 — 479.000, w r. 
1929 468.000 i w r. 1950 r. — 
526.000 osób. 

Procentowo stosunku do całej 
ludności Polski przecięiny przyrost 
naturalny w latach 1926-50 wynosił 
15,7 proc. 


p 
Choroba Brianda 
CHORCBĄ POLITYCZNĄ? 

W dzienniku „L'Ordre“ ukazał się 
artykuł bure'go, rzucający niezwykle 
ciekawe Światlo na zakulisowe tajni- 
ki zagranicznej polityki Francji, w 
związku z  powolnem usuwaniem 
Brianda od czynnej polityki zagra- 
nicznej przez premjera Lavała. Nawią 
zując do sporu trancuskiego, Bure 
poda je sensacyjne szczegóły rzekomo 
zaproponowanego Briandowi przez 
Mussoliniego w r. 1920 porozumienia 
Włoch i Framcji, skierowanego prze- 
ciw Niemcom. 

Briand, według francuskiego dzien- 
nikarza, znakomilego znawcy śtosun- 
ków i osobistego przyjaciela Mussoli- 
niego, związany współpracą i przy- 
jaźnią ze Stresemannem nie przyjął 
jakoby propozycji premjera włoskie- 
go. Dziś, kiedy z powodu choroby 
rianda, o której miarodajne koła 
wyrażają się dość sceptycznie | niedo- 
wierzająco, ster francuskiej polityki 
zagranicznej objąl taktycznie i wy- 
łącznie Laval, isunieje możliwość na- 
wiązania ścelego zbliżenia francu- 
sko-włoskiego, zwłaszcza, że Muszoli- 
ni miał oświadczyć Buremu, iż jest 
stanowczym przeciwnikiem An- 
schlnssu. 


Ww 


Spadek liczby urodzeń 
W NIEMCZECH. 

Według statystyki ludności w r. ub, 
ilość zawartych małżeńsiw spadła w 
Niemczech o 27.000, wynosząc 562.000, 

Jeszcze jaskrawiej przedstawia się 
spadek liczby urodzin, który zaczyna 
się już od r. 1909, W Niemczech uro- 
dziło się w r. 1930 — 1.120.829 ży- 
wych niemow lat, czyli o 20.000 mniej 
aniżeli w roku poprzednm. Na 1000 
osób wynosi cylra żywych urodzeń 
iezniwoc. ub. 17.9). 

Ciekawem jest, iż w ten sposób po- 
raz pierwszy w stosunku do Francji 
zmniejszyła się przeciętna liczba uro- 
dzeń w Niemczech, gdyż we Francji 
urodziło się w r. ub. na 1000 mal- 
żeństw 18,1 dzieci. 


e A LJ 
Czy wiecie, że... 

„.w Peru istnieje prawo, mocą któ- 
rego wszystkie domy muszą być raz 
na dwa lata świeżo malowane. 

„w fIslandji niema ani żandarmów, 
ani więzień. * 

„w Stanach Zjednoczonych rośnie 
przeszło 1200 gatunków drzew. 

„jw Waszyngtonie opatentowana 
automatyczne urządzenie, które zamy 
ka okno z chwilą, gdy na parapet 
padhie deszcz. 


s 4. 
UWAGI. 
J SRA S . 
Lzerny deiei sierpniowy 
Taka to już meloda sanacji. Ta 


sama. niezmiennie konsekwentna: od- 
wracać uwagę społeczeństwa od istot- 
nych zagadnień państwowych sensa- 
cyjnemi, prowokacyjnemi, podłemi na 
poczekaniu tworzonemi „szlagierami . 
Specjalnie mocno występuje to zjawi- 
sko w chwilach dia sanacji niepomyśl- 
nych. „zbawców Polski" — kompro- 
mitujących. 

Dzień 1 spierpnia, pamiętnym bę- 
dzie w życiu państwowem, jako dzień 
masowych tedukcyj urzędników. W 
jednym tylko resorcie, w Minister- 
stwie oświaliy zredukowano około 
2000 urzędników. Jakie to wrażenie 
musiało wywołać świadczy charakte- 
rystyczne powiedzenie. które wymknę 
ło się sanacyjnemu „Kurjerówi Czer- 
wonemu ': 

„Dzień 1 sierpnia zapisał się w życiu 

warstw pracowniczych i robotniczych 

Polski czarnemi zgłoskami* 


Ale to był mimowolny odruch, na- 


tychmiast umiejscowiony. W innych 
dziennikach  sanacyjnych ani słowa 
o redukcjach, albo b, mało. W takim 


krakowskim „IKĆ.” rekomendującym 
się szczerym przyjacielem urzędników 
i zawsze „dobrze poinformowanym“ 
heroldem tryumfów „radosnej twór- 
czości” — cisza, spokój, mic, doslo- 
wmie nic. 2000 zredukowanych urzę- 
dników uszło uwagi bystrego oka i 
czułego sumienia RES Poprostu 
mie wzbudziło zainteresowania. To 
samo i w sanacyjnej prasie zagłębio- 
wskiej, wiadomość skromna w kąci- 
ku ukryta. i 

Natomiast niepowszednie zaintere- 
sowanie krakowskiego „IKC.“i zagłę- 
biowskiego „herolda sanacyjnego“ wy 
wolała jakaś afera z młodzieżą szkol- 
ną w Kielcach, której wybryki, czy 
nawet zbrodnie podrzica się... obozowi 
narodowemu. Na setki wierszy roz- 
pisały się dzienniki sanacyjne o tem, 
w sposób obrzydliwy „cyniczny, świa- 
domie klamliwy. Tendencje prowo- 
kacyjne w sposobie podania tych in- 
synuacyj, które pojawiły się w dosło- 
wnem ujęciu odrazu w kilku dzienni- 
kach sanacyjnych (.IKC.*, „Polska 
Zachodnia”, „Expres Zagłębia i in.) do 
wodzą niezbicie, że chodzi tutaj o od- 
wrócenie uwagi społeczeństwa, na po- 
czekaniu słabrykowanym „szlagie- 
rem“ polityczno - kryminalnym od 
zagadnienia ,„przeoczonego” przez sa- 
nacje — redukcji kilku, czy kilkuna- 
stu tysięcy urzędników. 

Czy nie charakterystyczny, sympto- 
matyczny objaw i tak dobrze malują- 
cy moralność i etykę sanacji „moral- 
nej? 

O tem niezmiernie ciekawem usto- 
sunkowaniu się prasy sanacyjnej do 
faktu zredukowania wielu tysięcy pra 
cowników wspominamy mimochodem. 
Dla zwrócenia uwagi tym, którzy cier- 
pieli na przerost naiwności i latwo- 
wierności. 

Czego dowodzi jednak fakt maso- 
wych redukcyj i jakie z tego wnioski 
należałoby wysnuć? 

Otóż tutaj warto sobie przypomnieć 
co pisał R. Dmowski w styczniu 1931 
r. w okresie, kiedy min. Matuszewski 
dowodził, że nadchodzi okres popra- 
wy, a encdecja niepotrzebnie straszy 
społeczeństwo. że nie zachodzi potrze- 
ba ograniczenia „budżetu“ itd A po- 
słowie BB. głośno przyłakiwali. 

Otóż co pisał Dmowski: 

Obniżanie pensyj wrzędmikom da o- 

szczędności, które nie odegrają decydu 

jącej roli od klęski nas nie uratuują. 

Uratować się możemy tylko przez 
daleko idące , zredukowanie maszej 
„rozbudowanej“ machiny państwowej. 
Wszystko, co nic jest niezbędne, must 
ulec stopniowej likwidacji. Będzie to 
mieszczęście dla wialkiej liczby ludzi, 
zajętyych dziś bądź w urzędach pań- 
stwowych, bądź w samorządach, bądź 
w administracji licznych  śnstytucyj, 
któreśmy potworzyli. 

Jeżeli wszakże nieszczęście jest mie- 
niknione, obowiązkiem jest zmniej- 
szyć je przez stopniową redukcję. 
miast przez brak odwagi doprowadzić 
do tego, żeby się wszystko naraz ztedu 
kowało. (Świat powojenny i Polska 
sir, 119). 
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postępowały akurat naodwrót. Naj- 
pierw za wszelką cenę chciały utnzy- 
mać budżet 5 miljamdowy. Później, 
gdy życie aż nadto widocznie przeko- 
mało, że to się nie da utrzymać, poczę- 
to obniżać budżet.. pensje. Gdy zniż- 
ka pensji nie pomogła, przystąpiono 
do masowych redukcyj w dniu 1 sier- 
pnia, tak starannie  przemilczanych 
przez prorządową prasę. 

Oczywiście, taka decyzja, która zosta 
wi tysiące ludzi przed straszliwym dy- 
lematem, co robić dalej, z czego żyć, 
decyzja konieczna i nieuchronna z pun 
ktu widzenia bytu państwowego, któ- 
ra spauperyzuje, sproletaryzuje tysią- 
ce rodzin inteligencji — zmusi nasze 
warstwy oświecone do zrewidowa- 
nia swego poglądu na sposób kształ- 
cenia młodzieży, na sposób wychowy- 
wania: czy kształcić na inteligencję 


biurową, czy na zawodowców twór- 
czych, produkujących? I czy wycho- 
wanie ma iść po linji tworzenia ty- 
pów o przewadze pierwiastka emocjo- 
nalnego, romantycznego, czy rozumo- 
wego, praktycznego? 

Takie pytania nasuwają się pod ką- 
tami przyszłości. A jakież wnioski 
można wysunąć na chwilę bieżącą? 

Napoleon powiedział: rządzić ta 
przewidywać. „Czarne dni sierpnio- 
we“ niestety, nie są rezultatem prze- 
widywania, lecz rezultatem katastro- 
falnej konieczności, Bo właśnie przed 
kilku miesiącami jeszcze mówiono 
zupełnie co innego. Możnaby tedy 
pod adresem nieprzewidujących po- 
wiedzieć: 

— Złaźcie z dachu, nie psuć gon- 
tów! 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dufś Dominika W. 
4 Jutro N. M. P. Snieżnej 
Wachód słońca 4 m. 1. 
Wtorek Zachód „ 19 m. 25. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
, Kino „Zagłębie“ — „Parada Zacho- 
u”, 


X OSOBISTE. Jak się dowiadujemy, p. 
Witold Sokólski, dotychczasowy sędzia 
Sądu okręgowego w Sosnowcu, otwiera 
w najbliższym czasie kancelarję adwo- 
kacką. 


X NOWY KIEROWNIK POCZTY W 
CZELADZI. Z dniem 1 sierpnia dotych- 
czasowy kierownik urzędu pocztowego 
w Czeladzi p. Postrach przeniesiony zo- 
stał do Kielc. Kierownictwo poczty w 
Czeladzi objął p. Komisarz Leśniak. 


X ODPUST W DĄBROWIE W ub. 
niedzielę w kościele pawafjalnym w Dą- 
browie odbyl się doroczny odpust. Na u- 
moczystość przybyło wielu księży z de- 
kanatu oraz liczne rzesze wiernych. Lo- 
kalne pociągi i tramwaje przepelnione 
byty mieszkańcami Zagłębia, którzy ko- 
mzystając z ładnej pogody wybrali się 
na uroczystość. Zgromadzenie  tysięcz- 
nych tłumów z racji odpusłu usiłowali 
wykorzystać komuniści przez urządzenie 
demonstracyj. Slkończyłos ię jedynie na 
zamiarach, bowiem policja mie dopuściła 
do żadnych wystąpień. 


X PIELGRZYMKA DO KALWARII. 
10 bm.. po pierwszej Mszy św. wyjeż- 
da z Czeladzi kompanja wiernych do 
Kalwarji Zebrzydowskiej, ażeby — zwy- 
czajem dorocznym wziąć udział w uro- 
czystościach Wniebowzięcia N. M. P. 
Przewodniczyć będą pp.: Wajgiel i Śm'e- 
ja. Wyjazd koleją. poczem w. Oświęci- 
mim oczekiwać będą furmamki. Dnia 11 
bm. nastąpi apowiedź św. a potem ob- 
chód po „Dróżkach. 


X NA EMERYTURĘ.. Z dniem í sierp- 
nia b.r. opuścił: swoje stanowisko kie- 
rownik komisarjatu P. P. w Czeladzi, 
aspirant Stam. Bieńkowski, przechodząc 
ma emeryturę. Służba bezpieczeństwa 
straciła znowu jednego z najlepszych 
swych pracowników, który na odpowie- 
dzialnem stanowisku kierownika kemi- 
sarjatu położył niemałe zasługi, ku usta- 
bilizowaniu stosunków w mieście. Czyn- 
my i enengiczny, a przytem wyrozumia- 
ły, biorący żywy udział w pracach spo- 
Jecznych, był powszechnie lubiany, nie 
też dziwnego że odejście jego wywoła- 
ło ogólny żal... Należy dodać że przenie- 
sienie młodego i kędącego w, pelni sił, 
na emeryturę, pozostanie jedną z wielu 
tajemnic obecnego systemu. 


X ZEBRANIE STOWARZYSZENIA 
MŁODZIEŻY W CZELADZI. W nadcho- 
dzącą sobotę t.j. 8 b.m. a godz. 7 wiecz. 
w sali Magistratu m. Czeladzi nr. i, od 
będzie się agólme zebranie członków Sto- 
warzyszenia młodzieży męskiej, na któ- 
rem nastąpi sprawozdanie zarządu z dzia 
alność: i wybór nowych władz. lub lik- 
widacja Stowarzyszenia: 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
WTOREK 4 SIERPNIA 1951, 

11,58 Sygnał ozasu hejnal z Wieży Ma- 
vjaokiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych — 1540 Komunikat meteorologiczny 
— 1450 Komunikat gospodarazy — 15.25 „O 
architektunze  kościeinej" prof. Stam, 
Machniewicz 15.45 „Chwilka lotnicza” 
(jak w bajce) wygl. p. A. Grzymała — 16.00 
Audycja Cioci Heli dla dzieci — 16.15 Kom- 
cent z płyt gramofonowych — 1650 „Ostat- 
nie powieści Hamsuna“ — wygł. Tad. Łopa- 
lewsiki — 17.10 Koncert z płyt gramofono- 
wych 17.35 „O krążeniu węgla w pnze- 
strzeni" — dr. Vorbrod prof. U. Jęgiell — 
18.00 Koncert populammy — 19.00 Cień; 
odcinek powieściowy — 19.15 Rozmaitości 
19.50 P. jerzy Langman: „Wędrówki po 
śśląsku" (Gawędy o krajoznastwie). — 19.50 
Komnnikaty sportowe — 1955 Komunikat 
meteorologiczny — 20.10 Komunikatl Związ- 
ku młodzieży potskiej 20.13 Koncert z 
Doliny Szwajcarskiej w Warszawie — 22.00 
Feljeton p.t.: „Ujpał” wygl. red. Józef 
Moszyński — 22.20 Komunikat meteorologi- 
azny — 22.50 Wesoła audycja pt: „Sklep 
z płytami” — 25.00 Muzyka lekka. 


X REDUKCJE W URZĘDZIE SKARBO- 
WYM. W urzędzie skarbowym w Bę- 
dzinie wymówiono posady z dniem 1 bm. 
dwum urzędnikom i dwom  unzędnicz- 
kom. Reduikcję wśród urzędników prze- 
prowadzono rówmież i w urzędzie skar- 
bowym w Dąbrowie. 

X 15 PENSJA A GODZINY NADLICZ- 
BOWE. Rozważając skargę pracownilka 
przeciwko firmie prywatnej, Sąd Naj- 
wyższy orzelkł, że zapłata za pracę w 
godzinach nadliczbowych może być u- 
skuteczmiona w farmie 15 pensj:, byleby 
w sumie mie była niższa od wynagrodze- 
nia, należnego na zasadzie amt. 16 ustawy 
o czasie pracy w przemyśle i handlu. 
Artykuł ten przewiduje. że wynagrodze- 
nie za pracę w godzinach nadliczbowych 
wymosió winno o 70 proc. więcej ód wy- 
nagrodzenia za normalną godzinę pracy. 


X O SAMOWYSTARCZALNOŚĆ. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych w'yśto- 
sowało do wojewodów okólnik, stwier- 
dzający, że położemie gospodatćże pań- 
siwa wymaga częściowego przynajmniej 
zastąpienia sprowadzanych z zagranicy 
sutowców włókiemńiczych, a w szczegól- 
mości bawełny i juty, włóknem Imianem, 
'wybtwarzanem w kraju. Ceny tkanin Inia 
nych w stosunku do takich samych ba- 
we'mianych, kalkulują się obecnie od 59 
do % proc. drożej W razie rozwoju 
lnianego przemysłu, mależaloby oczeki- 
wać poważniejszej zniżki powyższych 
tkanin. 

Nabywanie materjałów lmianmyċčh po- 
chodzeria krajowego wskazane jest wo- 
bec konieczności uniezależnienia się w 
tym zakresie od zagranicy. 

Minist. spraw wewn. pros: wojewo- 
dów o zwrócenie się do szpitali (pań- 
siiwowych, samorządowych i  spolecz- 
mych), zakładów opiekuńczych, ochro- 
mek, uzdrowisk państwowych i innych, 
w celu ustalenia ilości « rodzaju potrzeb 
nych im materjałów lmiamych. Dame te 
powinny objąć również  zapotrzebowa- 
nie takich materjałów bawełnianych i 
jutowych, które mogłyby być zastąpio- 
ne przez materjały lniane. 

X DODATKOWE WPISY DO SZKOŁY 
ĆWICZEŃ przy seminarjum nauczyciel- 
skiem męskiem w Sosnowcu na wszyst- 
kie aztery stopnie przyjmowane będą 
tylko do dnia 24 bm. Pierwszeństwo 


„według kolejmośc. załoszeń 


Nr. e. 


Exodus z sądownictwa 


5 SĘDZIÓW I PODPROKURATOR 
USTĘPUJĄ. 

Jak się dowiadujemy, Ministerstwa 
sprawiedliwości zwolniło na skutek wła- 
anej ich prośby pp.: Witolda Sokólskie- 
go, sędziego Sądu okręgowego, podpro- 
kuratora Henryka Rajzmana i sędziego 
Sądu okręg. Jenczewskiego, a nadto se 
dziów grodzkich pp.: Jerzego Bogustaw- 
skiego w Sotnowcu, Tadeusza Makiełę 
w Żarkach i lgnacego Łysogórskiego w 
Pilicy, 

Zwolnieni sędziowie 
urzędują. 


narazie jeszcze 


X CO WOLNO WYSYŁAĆ W PACZ- 
KACH DO ROSJI? Zdarzają się wy- 
padki, że nadawcy, wysyłając do Rosji 
Sowieckiej paczki z artykułami żywma- 
ściowymi i innymi przedmiotami, nie 
podają w deklaracjach celnych szczegó- 
łowej zawartości paczek, oraz wikładają 
również do paozek przedmioty niedozwo 
lone do wwozu do Z. S. R. R, a dla prze 
mycenia ich ukrywają je wewmątrz 
przedmiotów dozwolonych. W obydwu 
wypadkach sowieckie władze celne kon- 
fskują nietylko przemycane lub niezaz- 
naczone w deklaracjach celnych przed- 
mioty, lecz także całe paczki, w których 
się one znajdują. 

Celem uchroniemia publiczności przed 
stratami Mimist. poczt i telegrafów wy- 
dało zarządzenie, by personel pocztowy 
ipouczył dokładnie nadawców, wysytają- 
cych paczki do Rosji, ażeby w deklara- 
cjach celnych zaznaczyli wszystkie, na- 
wet najdrobniejsze przedmioty, zawarte 
w paczce, oraz nie wikladali do nich 
przedmiotów zakazanych do wwoózn do 
ZSRR. 

Niezależnie od tego, takie pouczemie 
zostanie wywieszone w urzędach poczto- 
wych w miejscu dostępnem dla publicz- 
mości. Wykaz przedmiotów dozwolonych 
do wwozu do Rosji jest ogłoszony w 
„Dzienniku Urzędowym“ Mimist, poczt 
i telegrałów Nr. 12 z 1951 r. i w tej spra- 
wie personel pocztowy będzie udzielał 
na żądamie zainteresowanych osób ko- 
niecznych inłonmacyj. 

X W SPRAWIE INTERPELACJI U- 
STAWY INWALIDZKIEJ. Obowiązują- 
ca w Polsce ustawa inwalidzka z dnia 18 
marca 19351 r, zmiemiona następnie w 
tytule ustawą z dnia 12 lutego 1924 r. 
(„o zaopatrzeniu inwalidów wojennych 
| ich rodzin oraz o zaopatrzeniu rodzin 
popaległych i zmarłych lub zaginionych 
bez wł aenej winy, których śmierć, 
waględmie zaginięcie pozostaje w związ- 
ku przyczynowym ze służbą wojsko- 
wą“), ustala Ściśle w art, 2, jakie osoby 
należy uważać za inwalidów wojennych. 
Przy interpretacji tego artykułu w sto- 
sunku do inwalidów, którzy uzyskali ©- 
bywatelstwo polskie po dniu wejścia w 
życie ustawy inwalidzkiej, nasuwały 
się władzom administracyjnym pewne 
watpliwości. Wątpliwość: te urunęło o- 
beenie Ministerstwo pracy i opieki spò- 
tecznej, wyjaśniając, iż w chwili zgłósze 
nia roszczeń do zaopatrzen:a  imwalidz- 
kiego jest konieczne istnienie dwóch wa- 
rumków uznania osoby za imwałidę wo- 
jennego: 1) pelnienie slużby wojilkowej 
i doznaniu uszkodzenia zdrowia nasku- 
tek tejże służby w pewnym ściśle ókre- 
ślonym czasie, oraz 2) posiadanie oby- 
watelstwa palsikiego, przyczem jest tze- 
czą obojętną, w jaki sposób inwalida 
uzyskał to obywatelstwo, 

X OSTATECZNY ZAPIS DO SZKÓŁY 
DOKSZT. W CZELADZI. Dziś w godzi. 
nach od 4 do 7 wieczorem, w szkole po- 
wszechnej na Skałce w Czeladzi odbędą 
się ostateczne zapisy do publicznej szko- 
ły dokształca jącej. Wszyscy, dotychczać 
nieżąpisami, a podlegający obowiązkowi 
nauczania wimmi. się zapisać, celem unik- 
nięcia b. przykrych konsekewencji. Drže 
ba dodać że termin dzisiejszy jest osta- 
teczny. 

X APEL DO MAGISTRATU SOSNOW. 
CA. M'rszkańcy ub. Kaliskiej w Sosnów- 
ou dowiedziawszy się że Magistrat ma 
zamiar doprowadzić do porządku ul. 
Kuóźmicę, zwracają się za naszem pośred- 
nietwem do Magistratu, aby zechciał 
doprowadzić do porządku ulicę te na ca- 
dej przestrzeni, a więc od Sieleckiej do 
ul. Tmdwika. Tę przestrzeń, gdzie obec- 
mie są pola, można o tyle doprowadzić 
do porządku, że najważniejszymi są tam 
roboty ziemne, czyli tylko rdboczna. 
Skoro Magistrat otrzymuje pieniądze ne 
zatrudnienie bezrobotnych, jest doskone 
ła, oakamia lc, temu, 
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Redukcje wśród nauczycielstwa 


Zagłębia Dąbrowskiego. 


Z dniem 1 sierpnia r. b. w całem 
państwie zredukowano wielu urzęd- 
ników. Specjalnie duże redukcje na- 
stąpiły w Ministeretwie oświaty. I w 
Zagłębiu w związku z tem straciło 
wielu nauczycieli posady, szczególniej 
w szkolnictwie średniem państwo- 
wem. W ezkolniciwie powszechnem w 
Łagłębiu redukcji faktycznej niema, 
jęst redukcja teoretyczna, miamowcie 
ykasowano 22 ełaty, które były nieob- 
padzone. Tymczasem w roku bieżącym 
nastąpi znaczny dopływ dzieci, Nad- 
mienić trzeba, że nuuczyciele szkół 
powszechnych pow. Będzińskiego w 
porównaniu z nauczycielami szkół 
powszechnych w Małopolsce zachod- 
niej mieli tygodniowo więcej o 40—50 
proc. godzin nauczania (w Małopol- 
sce 21 — 25 godzin, w pow. Będziń- 
skim 29 — 52 godzin), Otóż skoro w 
tym roku nie zostaje powiększony per 
osnel nauczycieli, a zwiększy się lioz- 
ba dzieci, to teoretycznie mamy do 
czynienia z redukcją nietylko perso- 
uelu — a... oświaty. 

Smętnie przedstawia się sytuacja w 
szkolniotwie średniem. Nauczyciel, ba 
wiących na urlopie, reperujących nad 
wyrężone zdrowie całoroczną pracą 
zaskoczyła niemiła niespodzianka. 
1 sierpnia przysziy dekrety zwalnia- 
jace i dekrety młianujące. W gimna- 
zjum im. 5taszica w Sosnowcu zredu- 
kowani zostali: dr. A, Reybekel, A. 
Zawadzki, Meudyk, Wójcicka, Powia- 
dowski, lekarz szkolny dr. Budzyń- 
ski, lekarz-dentysta Sulimiersk; į obaj 
sekretarze, 

Nowe rozporządzenie przewiduje 
utrzymanie sekretarzy tylko w szko- 
łach, w których jest więcej aniżeli 
20 oddziałów. p 

“Nominacje do gimn, im. Staszica o- 
trzymali pp.: Fijałkowski (polski i 
francuski), Fiuk (fizyka), H. Obucho- 
wiez prof. gimn. Prusa — śpiew, Sta- 
śko — geograija. 

W gimnazjum żeńskim E. Plater w 
Sosnowcu redukcja objęła następują- 
ce osoby: Zahorska, Witkowska, Po- 
nedowski, lekarz czkolny dr. Chomen- 
towski, 

Jak się w innych gimnazjach sytu- 
aca przedstawia mie zdołaliśmy do- 
kładnie stwierdzić, W gimnazjum mę- 
skiem w Dąbrowie nastąpią pewne 
zmiany, ale nie z powodu redukcyj. 

Co spowodowało zwolnienie wy- 
trawnych pedegogów gimnazjum im. 
Staszica niewiadomo. Jeżeli chodzi o 
dr. Reybekela to w ub. roku obcho- 
dził 25-lecie pracy pedagogicznej i 
miał opinię jednego z najłepszych po- 
lonistów w Polsce Nazwisko prof. Za- 
wadzkiego związane jest z samemi po 
czątkami isinienia szkoly a więc o 
roku 1908. 

Warto jeszcze zwrócić uwagę na 
jedną rzecz. W gimnazjum Staszica 
postanowiono połączyć dwa ddziały 
w jeden, Oczywiście ulokowanie 70 
TETEE OER OTTO TT ARYTETE CZE JORÓREDNRRA 


Prowokacyjne kłamstwo 
SANACJI MORALNEJ. 


Niedzielne pismu sanacyjne, a wśród 
nich, nasz Fglavny Expresik, rozpisały 
eie szeroko o wykryciu w Kielcach 
wśród uczniów, organizacji, która mia- 
ła dopuścić się szeregu czynów prze- 
stępczych. 

Jest rzeczą zdumiewającą, że choć ża- 
den z aresztowanych w tej eprawie ucz- 
niów do Obozu Wielkiej Polski nie na- 
leżał, prasa sanacyjna skorzystała z te- 
go, by o sprawę tę oskarżać O. W. P., 
władze zaś policyjne dokonały szeregu 
aresztowań i rewizyj wśród miejscowych 
członków O. W.P. 

Szczególy tej sprawy omówimy jutro 
szerzej. 


X ZGON OFIARY DEMONSTRACYJ 
KOMUNISTYCZNYCH. Postrzellony 
przez policję podczas demonstracyj ko- 
munistycznych w ub. sobotę Jan Markie- 
wicz, mieszkaniec kolonji „Feliks“, zmarł 
w szpitalu. 

X NAGŁY ZGON STARCA. Na cmen- 
tarzu w Dąbrowie zmarł nagle 75-letni 
Konstanty Kowalski (Konopnickiej 28). 
Jak stwierdził lekarz, śmierć mastąpiła 
wskutek udam mózgowego. 


chłopców w jedmej klasie z punktu 
widzenia zdrowotnego, pedagogiczne- 
go będzie fatalnem. Jeżeli decydowa- 
on się na redukcje trzeba było pomy- 
śleć'przed wakacjami, gdy odbywały 


się zapisy do szkół, Tymczasem przy- 
jęto wielu kandydatów, a teraz je- 
den drugiemu będzie na głowie, 

Stanowisko lekarza szkolnego nara- 
zie jest nieobsadzone. 


Idjotyczne 


informacje 


o nowym zatargu w górnictwie i hutnictwie. 


Jak idjotycznemi są niektóre infor- 
macje dzienników uprawiających de- 
magogję, świadczy wczorajszy arty 
kul „Expresu Zagłębia” p. t. „Czyżby. 
nowy zatarg w górnictwie i hutnictwie 
w Zagłębiu Dąbrowskiem*, w którym 
doniesiono, jakoby „wśród przemy- 
słowców w Zagłębiu kiełkuje zamiar 
przedłużenia czasu pracy do 65 godzin 
w tygodniu w górnictwie i hutnictwie“ 
Żerujący wśród robotników „Expre- 
sik chciał przez podanie tej sensacji 
powstrzymać swój zbanknatowany 
autorytet, a tymczasem wpadł szpetnie 
i zdał fatalnie egzamin ze znajomości 
spraw robotniczych. 

To też alarmująca wiadomość 
„Expresu Zagłębia” o „bezsensownem 
posunięciu przemysłowców" jak rów 
nież przewidywanie groźby zatargu w 
górnictwie i hutnictwie wywołały 
wielkie zdziwienie, Wiadomo bowiem, 
że przemysł górniczy i hutniczy, które 
odczuwają narówni z innemi gałęzia- 
mi naszej wytwórczości, a nawet w sil 
niejszym stopniu, skutki kryzysu go- 
spodarczego | w sytuacji, jaka wytwo 
rzyła się z tego powodu, tak na ryn- 
polskim jak i na rynkach zagranicz- 
nych, dążą przedewszystkiem do u- 
trzymania obecnego stanu rzeczy i, nie 
mogąc mieć żadnych widoków na po- 
większenie względnie rozszerzenie ryt 
ków zbytu, nie mogą być chyba posą- 
dzone o tendencje zwiększenia produk 
cji przy równoczesnem  podrażeriu 
jej kosztów, albowiem każda godzina 
ponad ustawowego unormowańty czas 
pracy, wynoszący 46 godzin na ty- 
dzień, musi być płaconą o 50 względ- 
nie 100 proc. wyżej, i w ten sposób 
wolność konkurencyjna węgla pol- 
skiego byłaby znacznie zmniejszona. 
Przedłużenie czasu pracy do 56 go- 
dzin tygodniowo tak, ZE to ujmuje 
„Expres Zagłębia”, byłoby więc 
sprzeczne z interesami przemysłu. 

Nie jest to nadto możliwie wobec 


przepisów ustawy o czasie pracy w 
przemyśle i handlu z dnia 18 grudnia 
1919 r., która dokładne i ściśle regu- 
luje czas pracy, dopuszcza jąc odstęp- 
stwa od norm ustawowych w paru 
wyczerpująco wyliczonych przypad- 
kach, Wyjątki takie są możliwe mię- 
dzy innemi w zakładach o ruchu cią- 
głym, o ile utrzymanie*w ruchu za- 
kładu niezbędnie tego wymaga, Tak 
kpalmie jak i huty są uznane za „za- 
kiady o ruchu ciągłym” i praca pew- 
nych bardzo zresztą nielicznych grup 
robotników musi się odbywać ponad 
46 godzin na tydzień, gdyż zaprzesta- 
nie jej byłoby równoznaczne z unie- 
ruchomieniem zakładu. Do robotni- 
ków tych zaliczeni są więc maszyniści 
przy pampach, przy elektrosilnikach, 
sygnaliści i t. p. Zezwoleń opartyc 
na wyraźnym przepisie ustawy udziela 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej, 
po wysłuchaniu opinji pracodawców 
i pracowników i zezwolenia takie by- 
ły już niejednokrotnie udzielane rów- 
nież w czasie bezrobocia i ciężkich 
kryzysów, nie wywołując wśród ro- 
botników ani poruszenia ani rozgo- 
ryczenia, gdyż rbotnicy zdają ie 
dokładnie sprawę z celowości takiego 
zarządzenia i najzupełniej uznają Je- 
go konieczność. 

W tych okolicznościach artykuł 
„Pxpresu Zagłębia”, zdradzający zu- 
pełną ignorancję spraw robotniczych, 
i „posunięć“ przedsiębiorców, które 
nie pozostają w żadnym związku ami 
z przedłużeniem czasu pracy w gór- 
nietwie ani z konwencją genewską, 
uznać należy jako zbłąkamy występ, 
mogący d ludzi bezkrytycznych 
wywołać popłoch i zaburzenie, co 
chyba mie powinno być intencją orga- 
nu, reprezentującego w Zagłębiu t. zw. 
sanację, która i tak dość ma kłopotów 
w wytworzonej przez siebie sytuacji 
gospodarczej. 


Ludność Sielca 


czy Magistrat? 


Sprawa skweru przed kościołem św. Barbary. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W notatce pt. „Ławki i skwery w 
mieście” wskazano na niszczenie skwe 
rów przez barbarzyńców, przytacza- 
jąc jako przykład takiego barbarzyń- 
stwa. skwer w Sielcu, przed kościołem 
św. Barbary. 

Podobno urządzenie tego skweru ko- 
szłowało 18.000 zł. Być może, 
przedtem byty tam doły po  glinian- 
kach. Ale w roku 1924 urządził tam 
Magistrat bardzo ładny ogródek, pe- 
len kwiatów i krzewów: jeszcze w 
an 1925 utrzymany tam był porzą- 

lek. 

Ale od roku 1925, to znaczy przez 
pełne sześć lat nikt się już nie intere- 
sował dzielnicą robotniczą, chociaż u 
steru rządów stali socjaliści. Ludność 
ceniła sobie bardzo ten zakątek, to też 
zawsze tu było pełno ludzi — i wszy 
scy zachowywali się bardzo porzą- 
dnie. Starsi pilnowali młodszych, 
przestrzegano czystości, ale wszystko 
to było wiedy, gdy ludność widziała, 
że jest ktoś, kto się tym skwerem o- 
piekuje. Gdy zaś Magistrat przestał 
się skwerem zajmować, gdy zamiast 
kwiatów chwasty gęste porosty, lu- 
dność nie widziała, co ma szanować. 
Drewniane ławki i ogrodzenie ulega- 
ły naturalnemu zniszczeniu i nikt 
nic nie reperował, nie przybił ani je- 
«lnej deski, Więc też nie dziwnego, 
że przez otwory w ogrodzeniu urzą- 
dzono sobie przejścia poprzez trawni- 
ki, które zreszt 
przez te kilka 
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wymarzły i wygniły 
AN zeszlym 


troska Magistratu o skwer przejawiła 
się w tem, że pewnego dnia przyszli 
kobiet Magistratu, rozebrali resztki 
ogrodzenia, zabrali drzewo na fury i 
tak pozostawili miejsce, które było 
plrzedtem ozdobą dzielnicy i wypo- 
czynkiem dła ludności. 

rudno mieć pretensję do gęsi i 
świń, że wchodzą bezkarnie na dzikie 
pastwisko, jeżeli Magistrat skwer na 
pastwisko zamienił. 

Ludność Sielea nie jest wcale mniej 
kulturalna od ludności śródmieścia, 
poczucie porządku i czystości jest tu- 
taj napewno większe niż na ul. Mo- 
„drzejowskiej, Targowej iłp., tutaj 
mieszka ludność uboga, robotnicza. 
któraby rada była widzieć, że i o niej 
myślą władze miejskie, nietylko o 
śródmieściu. Ale jeżeli Magistrat sam 
zaniedbuje przez parę lat to, co było 
stworzone poważnym kosztem, to dla- 
czego za niedbalstwo Magistratu lu- 
dg Sielca nazywa się barbarżyńca- 
mi? 

Może dzięki wystąpienia „Kurjera 
Zachodniego“ Magistrat teraz przy- 
pomni sobie naszą dzielnicę, która ty- 
le podatków płaci do kasy miejskiej. 
W Sieleu trzeba uporządkować skwer, 
ale nietylko to: trzeba zrobić coś z 
chodnikami. żeby obywatele nóg nie 
łamali, trzeba, żeby zaczęła działać 
kanalizacja, a nie, żeby brudy w ryn- 
sztokach gniły. 

Czas aby Magistrat przestał po bar- 
barzyńsku traktować naszą dżelnicę. 

W. Boanzak. 


MYDEŁEK 


SAMOPIORĄCY PROSZEK 


NIE NISZCZY 
BIELIZNY 
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Strzelający pijak 
WYWOŁAŁ POPŁOCH W KINIE. 
W ubiegłą sobotę w sali kina „Czary“ 
w Czeladzi wśród publiczności wynikł 
niespodziewany popłoch, &powadowamy 
przez niejakiego Mieczysława Poręb 
akiego z Piasków, Borowa 116. 
Porębski wszedł! wraz z kolegą w sta- 
nie mietrzeźwym do kina na przedsta. 


p |wienie, przyczem pierwszy w pewnej 


chwili wyjął z kieszeni straszak podob- 
ny łudząco do brownimga i manipulująe 
mim, wystrzelił, Na sali powstał nieopi- 
samy pojpłcoh, temibardz:ej, że publicz- 
mość sądziła, iż jest to strzał rewoliwero 


wy. 

Awanturującego się pijaka wyprowa 
dziła policja, przywracając spokój. Zaj 
ściem zajmie się starostwo. 


X DOPROWADZANIE DO PORZĄD- 
KU UŁ. 5 MAJA. Po maleńku Magstrat 
doprowadza do porządku nawet 
ul. 3 Maja. Trawniki zostały w sposób 
estetyczny ogrodzone, a poza tem dopro- 
wadzomne zostały ohydne ekrzynki na 
Śmieci, zamienione estetycznemi korzy- 
kami. 

X NA WYJAZD DO GDYNI. Związek 
podoficerów rezerwy w Czeladzi zawiia- 
damia, że zapisy kandydatów na wyjazd 
do Gdyni, w dniu 15 i 16 bm. przyjmuje 
oodziennie sekretarjat, przy ul. Kościele 
nej 1 w godzinach od 4 do 6 popoł. 


X PRZEŁADOWANIE AUTOBUSÓW. 
W pewnych godzinach w niedzielę, nie- 
mal wszystkie autobusy są przeładowana 
W takich okolicznościach o wypadek 
nielnudno, a poza tem w autobusach do- 
chodzi do awantur. Może władze połi= 
cyjne zechcą się tem zajmteresować. 


X OPŁAKANE SKUTKI LEKKOMYŚL. 
NOŚCI. 24-letni Józef Namirowslki, za» 
mieszkały w Będzinie przy ulicy Mała. 
chowsikiego 16 znalazł! onegdaj kapiszon 
górniczy. Zamiast wyrzucić go lub ad- 
dać jakiemuś  gómikowi, Namirowskł 
zaczął manipulować przy nim nożem. 
W pewnej chwili nastąpił wybuch, skut- 
kiem czego lekikomyślny młodzieniec po- 
stradat palce lewej reki oraz doznał po- 
kaleczenia piersi. Po udzieleniu pier- 
wszej pomocy na miejscu Namirowskie» 
go przewieziono na kurację do szpitala 
powiatowego. 


X SAMOBÓJSTWO. Lisowska Natalja 
zamieszkała w Będzinie przy ul, Przecz- 
nej napja się w celu samobójczym esen- 
cji octowej. Przewieziona do szpitala 
powiatowego, denatka zmarła. Przyczy= 
na samobójstwa nieznana. 


X KRADZIEŻE. W lokalu Bankm Pol- 
skiego w Sonowcu uiezmamy osobnik 
skradł p. Dudzie z Sosnowca (Naftowa 
9). portfel z zawartością 450 zi. 

Z suteryny  nowobudującego wię do- 
mu pnzy ulicy Prez. Mościckiego w Sos- 
nowcu skradziono w nocy 12 ktamek mi- 
klowych, 'warntośc: 480 zl. Poszkodowana 
została firma Robak z Mysłowice. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Admiristracji 
„Kurjera Zachodniego". 

Zamiast kwiatów na grób ś. p. Zenona 

Fiwertowskiego, skladają J. Bebonkow= 

sey zł. 25 na wdowy i sierotv bo sónni- 


kach. 
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ZE SPORTU. 
SUKCES POLSKICH WIOŚLAREK. 


Podczas pierwszych międzynarodo- 
wych kobiecych zawodów  wioślar- 
skich na Tamizie w Lndynie załoga 
polska, składająca sie ze szkutera po- 
jedyńczego i czwórki odniosła ładne 
zwycięstwo nad zawodniczkami an- 
gielskiemi. 


O MISTRZOSTWO LIGI. 


W ub. niedzielę odbyły się dalsze 
trzy spotkania ligowe, W Krakowie 
miejscowa Wisła osiągneła remisowy 
wynik 2 :2 ((4 : 1) w spoikaniu z iwow 
ską Pogonią, najpoważniejszym pre- 
tendentem do tytułu mistrza. 

W Warszawie śląski „Ruch* poko- 
nal niespodziewanie Legję w stosunku 
6 :4 5:5). 

Lwowskie derby Czarni — Lechja 
przyniosły dwa cenne punkty 
Czarnym, którzy zwyciężyli w sto- 
cunku 5 :2 {1 : 2). 


UNJA — ZAGŁĘBIE 2:5 (2:0). 
W ub, niedzielę sosnowiecka Unja ro- 
zegrała na swem boisku koleżeńskie 
zawody z Żaglębiem. Do przerwy 
przewaga Unji, która wystąpiła w o- 
slabionym składzie, po przerwie na- 
temiast inicjatywę przejmują goście, 
zdobywając kolejno trzy bramki. 
Wynik ostaleczny 3:2 na korzyść 
Zagłębia. 

25 P. A, P, — BRYNICA 3:1. W u- 
bieglą niedzielę w Czeladzi odbył się 
koleżeński mecz powyższych drużyu, 
przyczem po dość ładnej zajmującej 
grze zwyciężają wojskowi. Brynica 
wystąpiła w odmłodzonym składzie. 

C. K. S. W SIEMIANOWICACH. 
Onegdaj trzy drużyny C, K. 5, bawiły 
w Siemianowicach, rozgrywając ko- 
leżeńskie zawody z „Iskrą“. Pierwsza 
drużyna C. K. S. wystąpiła z 5 re- 
zerwowymi, przegrywając 3:0. Wy- 
mik ten zawdzięczają miejscowi sę- 
dziemu — członkami „Iskry“, Rezer- 
wa przegrała 2:1, III drużyna 1:0. 


RUCH — WARTA 4:2 (0:2). W 
ub. niedzielę sosnowiecki Ruch roze- 
rał zawody koleżeńskie z Warłą w 
Zawierciu, odnosząc piękny sukces w 
stosunku 4:2. Gra piękna i „fair“, 
przytem na wysokim poziomie tech- 
nieznym. Przewaga gości, którzy gra- 
li z zmienionym składzie uwidoczniła 
cię zwłaszcza po przerwie. Warta w 
pełnym składzie. Sędzia p. Trzmiel — 
lobry. 


Kronika Zawiercia. 


X REDUKCJE W T. A. ZAWIERCIE. 
Z dniem 1 sierpnia w T. A. Zawiercie 
nastąpiło przerwanie prac na okres do 
rozpoczęcia tramzakcji jesienno - zimo- 
wych. Ograniczenie produkcji pozostaje 
w związku z miedostatecznym zbytem 
towarów: zimowych i białych, których 
znaczne ilości nagromadziły się w skła- 
dach fabrycznych. Brak środków finan- 
sowych uniemożliwia kontynuowanie 
produkcji bez uprzedniego ulokowania 
nagromadzonych towarów: na rynku. 

Skutk:cm przerwania prac straciło za- 
jęcie około 1900 robotników. 


X NISZCZENIE LUDZKIEJ PRACY. W 
Zawierciu wiele osób, rekrutujących się 
przeważnie ze słer robotniczych, upra- 
wia corocznie pieczołowicie niewielkie 
działki ziemi, bądź własne, bądź też wy- 
dzierżawione. Działki te obsadzone są 
ziemniakami ¿ warzywem. : Obecnie w 
porze letniej, gdyby można było zbierać 
plon z całorocznej pracy, nieznani zło- 
«dzieje kradną i niszczą warzywa. Wta- 
ściciele działek zwracają się za naszem 
pośrednietwem, pod adresem policji, aby 
zwróciła większą uwagę na złodziei pol- 
mych i poskromila ich niecne harce. 

X NIESŁUSZNE OSKARŻENIE W 
związku z notaliką zamieszczoną pod po- 
wyższym tytułem w K. Z. z dnia 28 lip- 
ca dyrekcja Towarzystwa ubezpieczeń 
„Pirzezorność” w Katowicach, powołując 
sięna ustawę prasowa, prosi nas o zamic 
szczenie mastęjpu jącego Sprostowania: 

— W związku z zamieszczoną w mu- 
merze 174 z dn. 28 lipca rb. notatką w 
sprawie b. naszego ajemta p. Józefa Bi- 
dermana, zam, w Zawierciu, Towarzy- 
stwo ubezpieczeń „Przezowność”, oddział 
w Katowicach, wyjaśnia, iż oskarżenie 


arzeciwike n. Bidermanowi nie dotyczy! 


„KUR BER ZTCHOPNI 


rzekomego przywiuszczamia druków, jok 
podaje notatka, które wraz z le 
cją slużbową, na żądanie Towat 
przymusowo ściągnął c:l p. Bia 
komisarjat pol w ŻZuwiercii, lłccz 
dotyczy przywłaszczenia przez niego 
zainkasowanych składek uheznieczenio- 
wych, należnych Towarzystwu, 
których wynosi kilka tysięcy zloiych. 
co spowodowało zwolnienie p. Biderma1- 
na z dniem 1 kwietnia r.b., ze stanowiska 
naszego ajenta i oddanie sprawy do sa- 
du. Jak długo p. Biderman Józef pozo- 
stanie ajentem w Krakowskiem Towarzy 
stwie ubezpieczeń wzajemnych, pokaże 
aajblizsza przyszłość, gdyż p. Bilerman 


CZATA 


smana 


«wtorek 4 sierpnia 1951 roku. 


figuruje na „czarnej Eście ajentów u- 
kezpieczeniowych” — za podłcime czyny. 
X POŻAR. W nocy z ub. soboty na nie- 
iole wybuchł pożar w garażu samo- 
wym mieszczącym się u zbiegu u- 
Ke Górnośląskiej i Kopalnianej. Przy- 
były na miejsce straże ogień zlokał:zo- 
dały. Spłonęła szopa, służąca za garaż i 
umochód ciężarowy. 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

H. W.: Stanowcza przysluguje Pani w 
tych warumkach prawo otrzymania od- 
szkodowania za urłop. Zwrócić się nale- 
[2 do sądu pracy. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Włókiennictwu polskiemu grozi utrata rynku rumuńskiego 


Związek Eksporiowy Polskiego Prze 
mysłu Włókienniczego powiadomiony 
został o niezwykle groznem posunię- 
cm gospodarczem Rumunji, którego 
realizacja przyczynić się może do cał 
kowitego zlikwidowania i lak już ma 
lejącego od paru lat wywozu włó- 
ktenniczego do Rumunji. Jak się oka- 
zuje, parlament rumuński w ostat- 
nich dniach uchwalit nowelę celną w 
sprawie stawek na przywożona do 
Rumunji przędzę wigonjowa. podno- 
sząc te stawki o 65 proceni. Ponieważ 
ostatnio przędza wigonjowa wobec 
spadku eksportu tkanin łódzkich do 
Rumunji stanowiła jedyna niemal po- 
zycję w wywozie włókienniczym — 
podniesienie cła musi spowodować zu- 
pełnie wyeliminowanie włókiennictwa 


(kiego na tym rynku. 

Zaznaczyć należy, że wniesienie no- 
weli tej przez rząd rumuński nastą- 
piło w kiłka dni po pobycie wycieczki 
przedstawicieli polskich Izb przemy- 
słowo-handlowych w Rumunji, gdzie 
dyrektor Izby łódzkiej inż. Bajer o- 
trzymał zapewnicmic zniesienia doty- 
chczasowych utrudnień, stosowanych 
przez władze celne rumuńskie przy 
eksporcie polskiej przędzy wigonjo- 
wej. Obecna przędza wigonjowa zo- 
stała całkowicie z rumuńskiej taryfy 
celnej usunięta, a wzamian za to ob- 
niżono nieznacznie stawki na przywo- 
żoną do Rumunji przędzę wełnianą. 
według których clona będzie również 
i przędza wigonjowa z nieznaczną 
domieszką wełny. 


Kronika gospodarcza. 


7 CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 
SŁOWICACH. W tygodniu od 25 do 51 ub. 
m. spędzono na targi: buhai 82, wołów 18, 
krów 505, jałówek 55. cielat 129, nieroga- 
cizmy 2455, Płacono za jeden ki'ogram niero- 
gacizny żywej wagi od 1 zł. 59 gr. do 2.10 zł. 
Targ ożywiony, tendencja zwyzkowa. 


W. SPRAWIE IMPORTU 
PRZEZ GDYNIĘ. W Ministerstwie przemy- 
słu i hamdlu odbyła się doniosła konferen- 
cja w sprawie importu bawełny dla prze- 
mysłu wiókienniczego przez Gdynię. W kon 
ferencji tej wzięli udział przedstawiciele 
zainteresowanych ministerstw gospodarczych 
oraz delegaci łódzkiej Izby przemyslowo- 
handlowej. W dyskusji stwierdzono, że mo- 
meniy techniczne oraz problemy komunika- 
cyjne zostały pomyślnie rozwiązane, dal- 
Szy jednak rozwój przywozu bawełny przez 
Gdynię pozostaje w ścisłym związku z ko- 
niecznością powstania samodzielnego ham- 
dłu Henk" bawelną. Początkową formą 
handlu bawelną może być handel komiso- 
wy, kdóry jedmak będzie mógt powstać tyl- 
ko w razie odpowiednich zmian w ustawie 
o podatku przemysłowym w kierunku zwol- 
nienia importowanych surowców włókienni- 
czych od tego podatku. Dotychozas handgel 
bremeński jest tańszy od handlu polskiego. 
Obecny na konferencji delegat Min. skarbu, 
oświadczył, iż z uwagi na <oniosłość spra- 
wy przedstawi ją. jako wymagającą rychłe- 
go załatwienia, do decyzji czynników máa- 
roda jnych. 

HODOWLA JEDWABNIKÓW W POL- 
SCE W końcu maja b.r. w miejscowości 
Chojnie pod Sieradzem założona została ho- 
dowla jedwabników. Wyniki  dotychczaso- 
wej pracy.prowadzo nej pzez kierownika 
miejscowej szkoły. T. Masteja, dała świetne 
wyniki, Wszystkie gąsienice zakończyły się 
już oprzędzać. Monwa w ilości 42 sztuk, spro 
'wadzoma była przed 80 laty przez b. wła- 
ściciela majątku, ś. p. bar. Damgla. Zonga- 
mizowamy też zostal kurs hodowli jedwabni- 
ków i morwy, który ukończyło 36 osób. 
Praca prowadzona jest przy ścisłem 
współdziałaniu ze stacją doświadczalną w 
Milanówku, pnzyczem teren nadaje się ide- 
alnie dla hodowli jedwabników, e czem 
świadczy olbrzymio zainteresowanie okoli- 
czmej ludności i ziemiaństwa. Na jesieni na 
stąpi sadzenie morwy, przyczem w najbliż- 
szym czasie w Bogumiłowie koło Chojnego 
atworzony zostamie drugi tego rodzaju o- 
środek, którego powstanie zapoczątkowano 
już zasadzeniem 5.000 drzew. 


SYTUACJA NA RYNKU PIENIĘŻNYM 
ŁODZI kształtuje się w okresie ostatnich 
dni niejednolicie. Ciekawe przedstawiają 
się tranzakcje czekami fumtów angielskich. 
Za czeki przedsiawiają się tranzakcje cze- 
kami funtów angielskich. Za czeki te na- 
wet najpoważniejsze banki łódzkie nie 
chciały płacić kursu urzędowejgiełdy, a lo- 
Ikowanie ich napotykało na duże trudności 
Ruch na rynku innych walut był minimal- 
ny. Nieznaczne obroty obserwowano na 
rynkud papierów państwowych. Nie intere- 
sowamo się zupelnie pożyczką budowlamą, a 
jedynym wyjątkiem był ruch na rynku Hi- 
stów zastawnych. Kurdsy ieh zresztą wy- 
datnie się obniżyły. Rynek akcyjny w zu- 
pelnem zaniedbaniu. Ruch w  dyskoncie 
spadł do minimum. Brak materjału wekslo- 
wego, wywolany spadkiem obrotów w prze 
myśle i handiu spowodował zupelny prawie 
zanik tranzakcyj. Pozaten w związku z 


o nadzór przez Wi- | 


dzewską Manufakturę ujawniła się duża 


wstrzemięźliwość w tramzakcjach, 


RYNEK PRZĘDZY BAWEŁNIANEJ. Na 
rymiku przędzy bawełnianej w Łodzi panu- 
je na cisza. Nieznacznym popytem cie- 
szą się numery 24 i 52 pojedyńcze i pod- 
wójne. Pewnego ożywienia tranzakcyj oczc- 
ikiwano w związku ze zwyżką kursu dola- 
ra. Przewidywania te jednak zawiodły i 
tramzalkcje obracały się w bardzo mieznacz- 
nych gramicach. Z dniem 15 bm. wszystkie 
prz ie postanowiły przyjmować pokry 
cie gotówkowe. Sądzić jedmak należy, że 
wobec pogorszenia sytuacji na rynku pie- 
miężmyim decyzja ta nie będzie mogła być 
zreałimowana w calej rozciągłości. W sfe- 
rach handlarzy przędzy oczekiwane jest o- 
żywienie w pierwszej połowie sierpnia w 
związku z rozpoczynającą się produkcją 
tkamin bawełnianych na sezon zimowy. 


REKORDOWA WYSOKOść ZAPASÓW 
ZŁOTA. Z tygodniowego sprawozdania, 0- 
głoszonego przez Bank Francuski w dniu 
dzisiejszym wynika, że zapasy zlota znajdu- 
jące się po dzień 51 lipca r. b. w skarbcach 
bankowych osiągnęły rekordowa, dotąd nie 
notowaną kwotę 57.855 miljonów w złocie. 
Większa ozęść złola, która w ostatnich 
dniach wpłynęla do Paryża (około 1.250 
mikjonów fr. w złocie) pochodzi z Londynu. 


BAWEŁNY |ikiw: 


Z giełdy warszawskiej. 
GEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 33. 


AKCJE: Bank Polski 11450, Węgiel 
20.00. 

Tendencja słabsza. 

4 i pół Ziem. Kredyt. zl. 48.753 — 48.50. 
4 proc. Poż. Inwest. zł. 86.25. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 9.04, No- 
wy Jork 8.925, Londyn 45.39, Paryż 25.00 
Wiedeń 125.50, Praga 26.45, Włochy 46.73 
Szuwajcanja 174.12, Helsingfors 22.45, Dol. 
War. pr. obr. 9.01. 

Tendencja niejednolita. 
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Kronika Olkuska. 


X PROJEKT ZAŁOŻENIA GOSPCi 
DARSTWA RYBNEGO. Na ostatniem 
posiedzeniu wydziału powiatowego Sej- 
miku olkuskiego powstał! projekt założe- 
mia w dzierżawionej przez Sejmik w má- 
jaiku państwowym fermie wzorowej 
Wali - Libertowekiej, gospodarstwa ryb- 
nego na obszarze 25 ha. Koszt urządze- 
nia gospodarstwa podług  prowizorycz- 
nych obliczeń, wyniesie zł. 23.350. Wy- 
dział powiatowy wystąpi do urzedu wo- 
jewódakiego w Kielcach o zezwolenie 
na urządzenie takiego gospodarstwa po- 
mimo dotkliwego kryzysu, jaki przecho- 
dzi obecnie Sejmiik. 


X PRACOWNICY SEJMIKU OLKU- 
SKIEGO BEZ PENSJI. Wszyscy pracow- 
nicy Sejmiku olkuskiego od szeregu mie- 
sięcy nie otrzymują pensji, lecz tylko 
drobne sumy a conto. Instruktorom O. T. 
R. i K. R. którym wypłaca pobory Sej- 
mik, zalegają pensje od marca, Rachunki 
za doslawy nie są regulowane od stycz- 
nia r.b. i wcześniejsze. Brak gotówki 
najdoskliwiej odczuwają pracownicy Scj 
miku, operujący tylko wekslami, któ- 
rych w dodatku wykupić nie mogą. Ja- 
ka jest gospodarka samorządu, jeśli pao- 
bory wynoszące „zaledwie 10—15 proc. 
agólnych wydatków budżetu, nie mogą 
być wypłacane w ustawowo  zakreślo- 
nych terminach? Projekt uruchomienia 
gospodarstwa rybnego w Woli Libortow- 
cj | wydatkowania ma ten cel prze- 
szło 25 tys. złołt. wygląda w tych warum- 
kach jakoś niesamowicie, tembandziej 
że wszystkie przedsiębiorstwa sejmiko- 
we przynoszą deficyt. 


X OBOZY HARCEREK POD OLKU. 
SZEM. Przebywający przez miesiąc w 
lasach obok sztolni Ponikowskiej pod 
Oliknezem, obóz instruktorek chorągwi 
Kielecko - radomskiej, wyjechał, aby — 
jak pisałiśmy — dać miejsce dla młod- 
szych zastępów z tej samej chorągwi. 
Druhny z obozu instruktorck wyjechały 
z naszej okolicy zadowolone pod każdym 
względem. Dzięki prawie stałej pogo- 
dzie, mogły harcerki miesięczny swój 
pobyt po pełnym wrażeń zlocie wszech- 
słowiańsk'm w Pradze, zużyć nietylko w 
zakresie wyszkolenia zawodowego in- 
struktorek, lecz i w wycieczkach krajo- 
zmawczo - wywiadowczych w lesistych 
ckchicach Olkusza. Obóz młodszych 
przyjechał wczoraj również na pobyt 
miesięczny pod kierownictwem tych sa- 
mych osób. t.j. pań |]ózełimy Łapińskiej 
z kiołe i Zofji Ozajstowej z żywca, ja- 
ko kierowniczki ćwiczeń. 


X Z GOSPODARKI MAGISTRACKIEJ. 
Na murach m. Olkusza rozplakatowane 
są ogłoszenia miejscowego komornika o 
licytacji samochodu. magistrackiego f. 
„Rugby”, oraz 45 mtr. kakla | przewo- 
dów opancerzonych. 


X ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 
W nocy z 51 lipca policja wolibromsika 
ujęla nocą na gorącym uczymku wywie- 
samia sztandaru komunistycznego na 
slupie przy ul. Ogrodowej dwóch mło- 
dych żydów Jakoba - Memdla Reichsztaj- 
na i Chaima Felsnera, z zawodu kraw= 
ców. Dzień 1 sierpnia przeszedł w calym 
powiecie Ołkuskim zupełnie spokojnie. 


X ZMYŚLONY NAPAD. Onegdajj naro- 
bił gwałtu na posterunku w Sławkowie 
furman Edmund Szastak. któremu jacyś 
osobnicy mieli zabrać z furmamki pod 
groźbą rewolweru 12 worków maki, na- 
leżącej do piekarzy sławikowsikich Mile- 
ra i Piemwochy. Sprawców miało być aż 
pięciu z furmaniką; po kradzieży udali 
się oni w kierunku Strzemicszyc. Zarza- 
dzone niezwłoczne dochodzenie : pościg 
daty zupełnie inne wyniki. Szastak mą- 
kę sprzedał piekarzowi Pielepejczymńko 
w Strzemieszycach za 75 złotych. Ode- 
brano od niego 11 worków nietkniętych, 
a od symulamta tylko 58 zł, zakopane 
w ziemi pod Sławikkowem. 


POWÓD DO ZMARTWIENIA. 
Czemu pan taki markotny, p. doktorze? 
Z powodu jedmego paajenta. 

— Czy z nim tak źle? 
Nie, tylka mi nie płaci... 


CIEKAWA. 


W pewnem muzeum stoi statua bez gło- 
wy, nóg i rąk, a nad nią widnieje napis: 
Zwycięzca. 

Jeden z zwiedzających zauważa: 

— Jeżeli to jest zwycięzca, to ciekawy ja 
stem, jak wygląda zwvcieżony. y, 


Izo 
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Z całej Polski. 


NIEPRZYJĘTE ASEKURACJE. 
UWIAŁD FILMOWYCH. 

Idąc w ślad za zagranicznemi gwiaz 
dami ekranu i scen, warsz. gwiazdki 
chcą także ubezpieczać się w zakła- 
dach asekuracy jnych, Przed kilkoma 
tygodniami, do jednego z poważnych 
towarzystw ubczpieczenionwych zgło 
sila się artystka rewjowa Pogorzel- 
ską, pragnąc ubezpieczyć swoje nogi 
na sumę 100 tycięcy. Drugą klijent- 
ką była artystka Ilanka Ordonówna, 
która chciała ubezpieczyć twarz. 
Przedstawiciel płci brzydkiej, wielki 
amant filmowy Brodzisz, pragnął a- 
sekurować czuprynę i twarz, gdyż 
podczas prac tiumowych niejednokrot 
nie jest narażony na utratę swej uro- 
dy. Ponieważ byli to pierwsi tego 
rodzaju klijenci w Polsce, towarzy- 
stwo zwróciio się do państwowego 
Urzędu ubezpieczeniowego z zapyta- 
wiem, czy może podpisać umowę z 
tymi klijentami, gdyż na każdy ro- 
dzaj asekuracji towarzystwo musi 
prosić rząd o koncesję. Po kilkudnio- 
wej naradzie w państw. Urzędzie u- 
bezpieczeniowym zadecydowano nie 
przyjąć tego rodzaju asekuracji, 

UROCZYSTOŚCI KU CZCI 
J. LOMPY. 

W Lubszy pow. Lublinieckim na 
Śląsku odbyła się w niedzielę uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika ś. p. Józeta 
Lompy, nestora | patrjarchy ruchu 
narododwego na Gornym Śłąsku, Ś. 
p. Lompa przez lat 50, był nauczycie- 
lem w Lubszy. Amari on w r. 1863 w 
pobliskich  Wożnikach, Uroczystość 
zgromadziła liczne rzesze publiczno- 
ści oraz szereg delegacyj stowarzy- 
szeń i zwiazkow. Nabożeństwo w ko- 
ściele paraijalnym w Lubszy odpra- 
wil ks, prałat Skowroński, Odsłonię- 
cie pomnika nastąpiło na placu przed 
kościołem, a odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej na budynku miejscowej 
szkoły, w której swego czasu przez 
lat 30 pracował Lompa. Odsłonięcie 
pomnika dokonał senator W. Kor- 
ianty, który wyglosił następnie prze- 
mówienie, a poteozujące działalność 
Józefa Lompy. Na grobie ś. p. p. Lom 
py w Woźnikach ztożono szereg wień 
ców. 
a EZEEI 


Latające lotnisko. 


Dr. Hugo Junkers, niemiecki kon- 
struktor samolotów, pracujący obec- 
nie w Stanach Zjednoczonych, zgłosił 
niedawno patent urządzenia, które u- 
możliwi samolotem startowanie w po- 
wietrzu, Rolę lotniska odgrywać ma 
wielki samolot pomocniczy, który 
wzniesie się w powietrze wraz z ma- 
jącym startować mniejszym samolo- 
tem, Wielki samolot pomocniczy po- 
siadać będzie trzy motory, zaś na 
jego powierzchniach nośnych znajdo- 
wać się będzie nowo opatentowane u- 
rządzenie Junkersa, przy pomocy któ 


bat. 


FILIP MACDONALD, 


„KURJ]JER ZACHODNI wtorek 4 sierpnia 1931 rokn. 


rego mniejszy samolot przymocowany 
jest do samolotu-lotniska. W chwali 
odlotu samolot pomocniczy zmniejsza 
swoją szybkość i wraca do portu lotni 
czego, zaś mniejszy samolot „startuje” 
wtedy i odrywa się od samolotu więk 


szego. Taki sposób startowania jest 
korzystny zwłaszcza wtedy, kiedy 


mamy do czynienia z przeciążonemi 


— 


samolotami. Z doświadezeń lotników 
oecanicznych wiadomo, że startowa- 
nie przeładowanego paliwem samolo- 
ta jest najbardziej niebezpiecznym 
momentem calego przedsięwzięcia. No 
we urządzenie, którego szczegóły są 
narazie trzymane w tajemnicy, umo- 
żliwia przeciążonemu samolotowi star 
towanie na dowolnej wysokości. 


„LEGJON AMERYKAŃSKI” 


wydał wojnę bandytom. 


Ludność 


ruchliwszych ulicach, gdyż zorgani- 
zowane bandy zbrodniarzy urządzają 
tam napady przy użyciu karabinów 
maszynowych, bomb i rewolwerów. 
Ostatnio bandyci, jadący autem, o- 
strzelali z karabinu maszynowego 
grupę dzieci, raniąc ciężko 5 ma- 
leństw. Dwoje z tych dzieci zmarło 
obecnie w szpitalu, reszta walczy ze 
śmiercią, 

Ten potworny czyn przeciągnął 
strunę cierpliwości i społeczeństwo 
przystąpiło do energicznej, samoobro- 
ny. Byli bohaterowie wielkiej wojny, 
zrzeszeni w organizacji „Legjon ame 
rykański”, liczącej w samym Nowym 
Jorku 50.000 członków, zgłosili się do 
dyspozycji prezydenta miasta, 

„Legjon amerykański" ma otrzy- 
mać kompletne uzbrojenie wojenne 
w postaci aut opancerzonych, karabi- 
nów maszynowych, granatów ręcz- 
nych i rewolwerów, i sprawować re- 
gularną służbę patrolową, dniem i no- 
cą w śródmieściu oraz na przedmie- 
ściach olbrzymiego miasta. Będą oni 
oczywiście ściśle współpracowali z 
policją, stanowiąc znakomite wzmoc- 
nienie kadr bezpieczeństwa. 

Weterani wielkiej wojny, zaharto- 


Nowego Jorku niepewna|wani w bojach nad Sommą, napewne 
jest życia nawet w biały dzień na naj|nie ulękną się bandytów 


i w razie 
starcia ze Świetnie zorganizowanemi 
bandami potrafią zrobić właściwy u- 
żytek z posiadanej broni, Równocze- 
śnie ludzie ci nie ulegną terorowi, sto- 
sowanemu przez bandytów przeciw 
wszelkim organom bezpieczeństwa. 
Dotychczas bowiem bandyci zwykli 
byli przysyłać wyroki śmierci zbyt 
energicznie ścigającym ich policjan- 
tom oraz kierownikom obywatelskiej 
slraży bezpieczeństwa, Wyroki takie 
w razie dalszej aktywności „skazane- 
go” bywały w okrutny sposób prze- 
prowadzane,v 

Wojna, wydana bandytom przez 
„Legjon amerykański”, będzie bez- 
pardonowa. Na samą wieść o zgłesze- 
niu się „Legjonu amerykańskiego” do 
dyspozycji prezydenta miesta, lud- 
ność odetchnęła, a wielu bogatych lu- 
dzi oświadczyło, że dotychczas płaci- 
li wysokie haracze bandytom za be- 
pieczeństwo, obecnie zaś zaprzestają 
lacenia, by  niedostarczać wielkim 
bandom środków finansowych, po- 
trzebnych na przekupstwa wladz i 
na organizowanie kosztownych napa- 
dów przy użyciu najdoskonalszych 
narzędzi zbrodni. 


Tragikomiczna przygoda złodzieja. 


Węże na ulicach Londynu. 


Niezwykła tragikomi:czna przygoda 
spotkała jednego ze znanych złodziei 
Londynu. Należał do t. zw. złodziei 
„kieszonkowych. Miał dużo sprytu 
i zwinne palce, których odbitkę skrzę 
tnie przechowywało archiwum poli- 
cyjne. 

Wyszedł w jakiś ranek na gwarną 
ulicę i wsiadł do autobusu. Zaraz — 
z miejsca — dostrzegł duży, skórą o- 
bity, kosz. „Oto, coś dla mnie“ — zde 
cydował odrazu. 

Zorjentował się momentalnie, do 
kogo należy. Był własnością jakiejś 
młodej, egzotycznie wyglądającej, pa 
ni. Jej ruch przy usuwaniu tego ko- 
sza pod ławkę zdradził mu jej 
wielkie zainteresowanie tym koszem. 

„Widocznie coś 
pomyślał i zaczął kombinować, w ja- 


dzie mógł chwycić ten kosz i niespo- 
strzeżenie wynieść. 

Zauważył, że cudzoziemka bacznie 
i ciekawie patrzy przez okna autobu- 
su na ruch, ludzi i domy. Kiedy cała 
była pochłonięta obserwacją niezna- 
nego, a ruchliwego życia, — złodziej 
powoli przesunął kosz pod ławką : 
korzystając z tłumu, zabrał ten kosz. 

Zadowołony skręcił w jakąś bocz- 
ną ulicę. Nie mógł się powsirzymać 
od otwarcia kosza, i zobaczenia, co 
się tam znajduje. 

Stało się coś niespodziewanego. 

Uchylił nieco tylko wieko kosza... 
spojrzał... i jakby go szaleństwo ja- 
kieś unieruchomiło zupełnie, Skamie- 
niał. Oczy mu w osłupieniu zastygły, 


kosztownego“ — | ręce, zaciśnięte mocno na rączce kosza 


rozwarły się nagle, jakby się czegoś 


kiej okoliczności i w jaki sposób bę-|bardzo oślizgłego, zimnego dotknęły. 


Przedruk wzbreniony. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Autoryzowany przekład J. Zydlerowej. 
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Na sekumde oczy ich spotkały się 
i Gethyn dojrzał w oczach chłopca 
coś w rodzaju rozpaczliwej zgrozy. 
Trwało to zaledwie moment, i nanowó 
wyjrzała z nich beztroska wesołość. 
Gethryn uczuł jeszcze większy po- 
dziw i nispokonaną chęć wyzwolenia 
tego olbrzyma z tak małej celi. Niech 


będzie wclny. jak ten gorący, złoty 
promyk zachodzącego słońca, który 


przedostał się przez zakratowane o- 
kno i malował szeroką zlotą linję na 
brudnej padli: clze. 

Tak, musi mu zwrócić wolność! 
Lecz żeby to osiągnąć, trzeba trochę 
popracować. 

— I cóż te oxleiski palców? — zapy- 
tał nagle. 

— Właśnie! — zawołał Travers. — 
To jest najbardziej zdumiewające 
ze wszystkiego. A co pan o tem my- 
A? 


— Bardizn dziwne — adrzekł Get- 


(dział? — S 


odciski są 
Hoo- 


hryn. -— Faktem jest, że 
pańskie, chociaż pam nie zabił 
de'a. Czy pan widział raszplę? 

— Widziałem na śledztwie. 

— A przedtem nigdy? 

— O ile pamiętam, nigdy. A nawel 
mógłbym przysiąc, że nigdy! Ale co 
do różnych takich narzędzi, to jestem 
kompletnym  osłem. Nie  rozróżmię 
wcale motyki od łopaty. 

— Czy pan zauważył rączkę rasz- 
pli? 

— Przyglądałem się jej z wiełkiem 
zainteresowaniem, pomieważ powie- 
dziano mi, że znajdują się na niej éla- 
dy moich palców. 

- — I nigdy jej pan przedtem nie wi- 
amej rączki? 
Travers potrząsnął głową. 


— Nigdy. — Milezał chwilę, po- 
czem znów odezwał się: — Sądzę. że 
znąki nie mogą być niczyje inne, jak 


pan myśli? 


— Niestetv. rię'—*odrzekł Gethryn~ 


— Pan pewnie wie, że niema dwóch 
ludzi, którzyby mieli te same linje na 
palcach. Porównano je ze śladami na 
papierze, który panu dał Boyd do ręki 
i eksperci nie mogli się emylić. Na 
śledztwie musiał się pan domyślić, jak 
pana przyłapali? 

Travers roześmiał się. 

— Nie na śledztwie, tylko we wła- 
ściwym czasie. Zbyt dużo, nałykałem 
się powieści kryminalnych, żebym nie 
zrozumiał, o co chodzi, gdy mi podano 
kawałek papieru i spylamo, czy go już 
kiedy widzialem. Nie wiedziałem je- 
dnak nic o tym przeklętym pilniku. 
Czyśmy wszyscy powarjowali? Czy 
to jakiś sen straszny? Nie zabiłem 
szeła, zapewniam pana, jednak narzę- 
dzie, którem go zabito, nosi ślady mo- 
ich palców! I o ile wiem, nigdy w ży- 
ciu nie widziałem tej raszpli! Nie wy- 
kręcę się chyba, ca? 

— Zobaczymy — odrzekł Gethrym. 

— Niech mię djabli porwą, jeżeli mi 
się nie uda!.. A teraz co pan wie o 
sławnej, niezrównanej Wandzie? 
Travers gwizdnął. 

— Skądże się pan o tem dowiedział? 
— zapytał zdumiony. 

— Znasz moje metody, drogi Archi- 
baldzie, ale co wiesz o Wandwie? Po- 
za faktem, oczywiście, że jest najzna- 
komitszą tancerką. 

— Właściwie to nic nie wiem. man" 
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Puścił kosz na ziemię. 

Oprzytomniał. 

Chwycił kosz i postawił go w bra- 
mie jakiegoś domu, A sam gnal, jak 
wicher, od lęku, 

Naturalnie, że ten kosz pod bramą 
nie mógł leżeć długo niezauważony. 

„Pech” chciał, czy też dziwny zbieg 
okoliczności, że znalazł się akurat — 
po chwili drugi złodziej. Chwycił na- 
tychmiast kosz i pospieszył do gospo- 
dy na jednem z przedmieść, która by- 
ła spelunką wszystkich złodziej į o- 
pryszków. 

Z triumfem otwiera ten kcez, aby 
wszyscy mogli oglądnać, co w niw 
się mieści... 

Nie do opisania był wyraz 
twarzy... Zbielał, jak śnieg... 

Z kosza bowiem wysunąi się wzdę 
ty ze złości, ogromny wąż z przera. 
żliwym sykiem. Tuż za n.m dwa inne, 

„Goście” szynku zerwali się w stra» 
chu z miejsc i pędem rzuc|l się w 
stronę drzwi, jak gdyby policja zbli» 
żała się do tego domu, 

Gospodarz próbował zabić węża, 
lecz ten szybkim ruchem już był 


Jeg 


przy otwartych drzwiach, za niw 
znów dwa inne... 
Przerażeni przechodnie utiekah 


gdzie mogli, Jeuna z kobiet zemdla- 
ia. Tłum ludzi oszalał. 

Wielki wąż z chodnika zsunął się 
na jezdnię. W tej chwili jechał ktoś 
na motocyklu. Widząc węża, podno- 
szącego się z zemi do ataku, stracil 
zupcinie zimną krew i przylomność i 
skręcił motocykl w stronę wielkiej 
szyby wystawowej, rozbijając ją w 
drobiazgi, 

Powstał halas i tumult, jakies» Lon 
dyn nie widział dawno, Krzyki ludz. 


żarna, 

Siecią dopiero połapano węże i od 
dano je do londyńskiego ogrodu zoo- 
logicznego. Tu skonstałowano, że są 
to najbardziej jadowite węże z Bra- 
zylji. 

Poszukiwanie policji, kto był wła. 
ściwie posiadaczem kosza, dały wkró 
ce pomyślne rozwiązanie. Wężę na: 
leżały do Hinduski, która była ich 
wiełbicielką. Posłała ona swą młodą 
pokojową, aby, zabrawszy je z po- 
ciągu, przywiozła do hotelu, Dziew- 
czynie ukradziono kosz z wężami, 
kiedy jechała autobusem. 

Policja zbadawszy odciski palców 
na rączce od kosza, wpadła odrazu 
na ślad zlodzieja i aresztowała go.. 
TEREE PRZY KEANE PEEL CIO 

OSZCZNDNY. 

Pewien Szkot, standąwszy w hotelu, za: 
uważył, że ma naprzeciwko swego okna ze- 
gar uliczny. Natychmdiast więc zatrzymał 
swgj zegarek kieszonkowy. 

SPECJALISTA. 

Dyrektor więzienia: — Aha. nowy gość 
Czam będę mógłewas tu zająć? 

Aresztant (fałszerz czeków): 

— Niech mi pan pokaże swgjd podpis, a 
będę wszystkie papiery w kancelarji podp> 
sywał za pana... 


jednak pewne podejrzenie, że byłą 
przyjaciółką szefa. 

— Tak. Jeżeli nie pan nie wie po 
nadto, widzę, że niewiele mi pan po 
może. 

— Zdaje mi, się że nie. Podejrzenie 
moje zrodziło sie jedynie przypadko- 
wo, i nie mam pojęcia, o co panu cho- 
zi. 

— Wszyscy mi to samo mówią! — 
westchnął Gethryn.—A ja chciałbym, 
żeby mi ktoś coś naprawdę powie- 
dział. Ale mnejsza o to. Weźmy się 
do dowodów. Czy pan to widziai? 
wypakowamej bocznej kieszeni 
wyjął paczkę, owimiętą w papier, roz- 
winął i podał Traversowi. 

_ Był to zwój brudnej, usmarowanej 
jedwabnej liny. Więzień zaintereso- 
wamy potrząsnął nią i jeden jej koniec 
upadi na ziemię. Ujrzal, że miała wę- 
zły w regularnych olstępach na całej 
długości, której było szesnaście stóp. 
Nigdy nie podobnego nie widzia- 
łem. — Spojrzał na Gethryna. — Co 
to jpet 

— Poprostu @znur jedwabny — od- 
rzekł Gethryn — z S ET Ą 

— Ale gdzie ją pan znalazł? Gdzie 
leżała? 

— W pańskiej sypialni — odpowie: 


| dział zwolna Gethryn. 


D. c m. 
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Notarjusz, który 


Licytacja 
rozpocznie 
się od sumy. 


dopełni licytacji 


Dreszer Jan 


1162 | 50 n = 


Swolkien Witalia 
» s 


Szretter Teodor 


Swalkien Witalis 


115875 
—| 21000 


Szczepkowski Antoni 


Olbrzymi kompleks szpitali, medycznych instytutów i laboratorjów, który oddano do 
użytku w Nowym Jarku. 


CAA E: E KE OE PRREKOI 


Rzeczy ciekawe. 
AMANUŁLAH PRZYNOSI PECHA. 


Dostawcy  eks-króla  Afgmistanu, 
który był w czasie swego pobytu w 
Europie niezwykle hojnym w zamó- 
wieniach nie mieli szczęścia. Przede- 
wszystkiem dostawcy berlińscy, Za- 
mówił tam Amanullah wspaniałe au- 
to — nie zdążył go już sprowadzić 
do Argainstanu. Kupił aeropłany, ale 
nim je zapłacił, musiał opuścić swe 
państwo. Kupii amunicję — ale nim 
ją załadowano, w Afganistanie rządził 
kto inny, kió wcale nie miał ochoty 
przejąć tego zamówienia. Trzeba by- 
ło tedy zamówione przez Amanullaha 
towary ulokować u kogo innego. 1 
lu się zaczyna cała historja. Kupiec 
hamburski Barella, który zajął się 
sprzedażą amunicji, dostał się przed 


| KINO | 
i „ZAGŁĘBIE” 


; DAWNIEJ 


81243 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


cennik U(j+0SZEŃ: 


oO 1686 14.1 


Sosnowiec: STRAŚCIA: 


Piłsudskiego Nr. 4. TeL Nr. 64. 
ACJA: Piłsudskiego 4 TeL 7% 


kratki sądowe Rząd Rzeszy dużo i 
długo płacił składowe za aeroplany, 
nim je nabyły niemieckie linje żeglu- 
gi powietrznej. A ostatnio nabywca 
automobilu Amanullaha powędrował 
do więzienia, a firma Davaheim, któ- 
rej był dyrektorem zbankrutowała. 
Nauka: mie należy kupować rzeczy 
byłego króla Afganów. 
ILE ZJADAJĄ MYSZY? 

Naogół nie zdajemy sobie sprawy z 
lego, jakie szkody w gospodarce na- 
rodowej wyrządzają myszy, o ile wy 
siępują masowo. Wyłiczone, że po- 
tomstwo jednej parki myszy polnych 
w ciągu roku mnoży się do 560 sztuk. 
llość zboża, jaką te myszy pożerają 
w ciągu roku, wynosi 18 ceninarów. 
Według innego obliczenia 520 myszy 
zjadają tyle, co dorosły człowiek. 
Prawie jeszcze większym szkodni- 


DZIS 100%. DŹWIĘKOWY FILM 


PARADA ZACHODU 


w roli głównej KEN MAYNARD. 
— — — Dla młodzieży dozwolony. — — 
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Qgioszenia drobne do 20 wyrazów 
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Najmniej 1 zioty. Ogłoszanłia z układem tabelar 


za tekstem 33 mm. Za terminowy drok oraz 
pisma z przyczyn, oł Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. 


Płytki elektr. do gotowania 
w cenia od 37.— do 99.— zł. 
na 5 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagi. Dąbr. 
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kiem jest mysz domowa. Parka my- 
szy tych w ciągu roku poszczycić się 
może 480 potomkami, Jeżeli jedna 
mysz domowa zje w ciągu roku mniej 
więcej 1,8 kg. słoniny, io przypada 
na 480 myszy olbrzymia ilość 17 cent 
narów. Z tych paru cyfr wynika, jak 
olbrzymiemi szkodnikami myszy są 
dła naszej gospodarki, 


NIEZWYKŁY SOLISTA, 


Przed dwoma tygodniami brytyj- 
skie radjo zorganizowało koncert, w 
którym w charakterze solisty wystę- 
pował niezwykły śpiewak. Był nm 
„Lithłe Tweed” kanarek, który 


| przy akompanjamencie orkiestry zu- 


pełnie zgodnie z nutami odśpiewał po- 
pularnego walca, Koncert ten, trans- 
mitowany z wielkiego londyńskiego 
hotelu „Grosvenor Hotel”, wzbudził 
powszechny podziw. Gdy na samym 
początku walca „Litlle Tweed“ nagle 
urwał, kapela zawahała się chwilę i 
miektórzy muzycy już chcieli odłożyć 
instrumenty, gdy nagle piak się po- 
prawił i odśpiewał całego walca tak 
śmiało i poprawnie, jak gdyby wa- 
dliwy początek był tylko środkiem 
zaintrygowania słuchaczów. 


12 MILEJONÓW MURZYNÓW 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 

Murzymi, którzy do dziś dnia fak- 
tycznie są jeszcze w Stanach Zjedno- 
czonych obywatelami drugiego rze- 
du, narażonymi na ciągle szykany i 
prześladowania ze strony białych, li- 
czą obecnie naa terenie Stnów około 
12 miljonów. Jeden murzyn wypada 
więc na 7 — 8 białych. W stanie Mis- 
sippi stanowią murzymi nawet 60 proc 
ludności. Przytem, o ile dawniej mu- 
rzyni byli elementem bardzo biednym, 


to obecnie znaczny procent czarnych || 


prowadzi dostatnie życie i posiada nie 
ruchomości, Tak więc, według ame- 
rykańskiej statystyki z 1922 roku, 650 
tysięcy murzynów posiadało własne 
domy, a pozatem w czarnych rękach 
zmajduje się przeszło miljona farm, 
De 


finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 


—filje: BEDINGT Małachawskiega 2, 
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Nad program: 


chody, kilka śurgo nów 
do rouwożenia piaczy- 
wa, podkłady (progi) 
kolejowe sosnowa wy- 
miar 2500x130x220 ram. 
Wiadomość: Będzin, te- 
lef. 6409- 
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Poszukiwane 2 pakoja 
x kuchnią z wygodami 
w śródmieściu Sosnow- 
ca. Zgłoszenia do Ad- 
ministraeji K. Z. z po- 
daniem wysokości czyn 
szu aub „od zaras”. 
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ROZNE 


MEEIET IPA EE a TL 
Zginął piesek x czarną 
łatką Znalazca zechce 
go odprowadzić pod Te 
atraną 1 w Sosnowcu. 
się  „Amorek”. 
Wiadomość u doxarcy. 


Drobne opisze. 


POSADY 
i PRACE 


Chcesz otrzymać po- 
sadę? Muslaz ukończyć 
kursy koreapondenoy|- 
ne im.  Sehkułowicza. 
Warszawa Zórawia, 42. 
Wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowo 
doi, korespondencji, ste 
nografji, handlu, prawa, 
kaligrafji, daktylografji, 
towaroznastwa, języ- 
ków, pisowni, gramaty- 
ki polskiej, ekonomii. 
Żądajcie prospeRtów! 
6372 


Bezpłatnie! Napisz 
imię, rok, miesiąc uro- 
dzenia otrzymasz okre- 
ślenie charakteru, zdol- 
ności, przernaczenia 
darmo. Paychogrufolog 
Szyller - Szkolnik War- 
nzawa, Zórawia 47. 75 
groszy (znaoxki poczto- 
we) na przesyłkę znłą- 
szyć. 6163 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


NORZE ERCOLA ZBOCZA o ERE 
Swędzenie ciała oraz wszelkiego 

rzuty skórne usuwa 
KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) 
[eut to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 


jący wady naakórkm tak u doroaiych jak iu dzieci 
R. M. Sp. W. Nr. 5333, 2009 


rodzaju wy- 


Dbajcie o swoje zdrowie! || 


nSzwajcarskie Gorzkie Zioła” |, 

marką „Kogut” są stosowane || 

przy chorobach żołądka, kiszek, |, 

obstrukcji, kamieniach żół- |: 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” ag naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Wesoła Komedja 
dźwiękowa 


WRZTERLZWTUWNE EZEWENENĘPWZEWĆ 003 I 
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 gr. 


10—30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20—60 groszy za każdy wyraz od początku. 
T z | ycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłaszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, 

anie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada, Za miedostarczenie 


Wszelkie pretensje 


ZAWIERCIE, 3-go Maja 22. 
GRODZIEC. Bedzióska. 
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